Rok XXII.-= 
Przedpistę A ogloszenia z. 


- Wo uwowie bióro udministracji „Gazety 
piso Halicz w pałacu W. Ulazieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmaje wyłącznie dła „Gaz. Narod, 
xjencja pass A Rus Qióment, 4 Paris, Otto 
Haass w Wiedniu, nstein et Vogler) ar, 10 
Walfńschgasse A. Oppelik Btudt, Btubon i a, 
M. Dukes. I. Biemergasse IG Rudolf Mosse Beiler- 
stBtte Nr. 2., Henr. Schallek, eksp. ogłoszeń, Woll. 
meile 18., Maurycy Stern; Wo e 22. w Hamburgu 
. Bazsenstein et Vogler. Rajchma. et Frendlez, w 
lo Senatorska 19, W Kukliński w Krskowie. 


AFSLEW 
OGŁOBZENIA .przyjm za opłatą 4. cmt. od 
miejscow bic ości Prip lc drobnym drukiem 
' Reklamy w rubryce „Wadesłane" 
BE et. ad wiersza. 


Kpokodeń odwiezie o godeóni: Bs po 
pozóków s wyjątkien: sidodøiol 6 dai 


| Nr. 4. We Lwowie, Sobota: dnia 6 Stycznia 1663 


g Simipi e a 
miesięc P>: 8 matowej 


w pańsówie aucórjaczim . . , 0 
4 | do Prus i Rzeszy niemieckiej 
| $ Belgii Serejci | | 
p Be : Buwajcarji |. « . ( Po 7 5łr. 
| » Włoch, Turcji i księstw Nadóz. j (0 eng. 
a Beri, ` : me, 
Numer Bojedymezy kosztuje 10 ent, 


A  „FS-D'OEUVRE 
DE TOILETTE! 


Przyjąte na ocsarakich, król. i ksiąiących dwo 


MONA: 


Wódki i Rozoeolisy 
wyrobu ces. król. uprz. 


EŁafinerji spirytusu 
fabryki rumu likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


we Lwowie 


ARR ALARM, Dotad nieprzewyższone a 


Do P. T. panów 
i Ks'ęg: rniaF. H: RICHTERA w swych skutkach lec 


właścicieli i hodowców 
koni. 


Mam zaszczyt podać do wiadomości, 
że jako praktyczny, koncesjonowany wete- 
rynarz koni, osiedliłem się w Dolinie ad 
Sanok , stacja pocztowa i telegrafirzna Za- 
górz i wykonuję mój zawód w miejscu i 
według życzenia nawet w najdalezej "oko- 
licy kraju. 
Mając szezególniejsze wieloletnie do- 
świadczenia we l RR operacjach, ja- 
źrebiąt, polecam się 


rach! Odszczególnione przyw 'lejami. patentami į (H. AJ t en b eT 5 2) i 
medalami! we LWOWIE 
Dr. L Beringuieral$ przyjmuje prenumeratę miejscową na 


iS, WYSKOK 4 „Szczutka” 


; 2, koronny Prennmeraia z przesełką do domu 

wynosi całorocznie 10 zł., półrocznie 

4 5 zł, ówierćrocznie 2 zł. 50 ct., mie- 
sięcznie 85 ct. 

Nowi prenumeratorowie na rok 
1883 otrzymują (PY Arar 
poematu „ROMAN ŻERO* W. Bt. i 
początek humoreski autora Kłopotów 
starego komendanta p. 4 e żyd 


A Cologne) 
Oryginalna flaszka i sł, 25 ct. i 7 
Pl tarina tylko 6 sł. G6 ct) DA a 
Wytwornej jakości, nietylko jako cenna woda pat 
at in pdb ti lecz Jako Ppystny medykamon- 
t o podtrzymający, któ 
żywotna ożywia i wimkowie: KZ Tes 


Med. Dr BORCHARDTA 


Wacław Wolf, 


domowy. 728 1—2 OE koneessjouowany weterynarjusz koni. 
ydio TETS EEEn ed raj 1 agzanicą, do przej. | e Moda di DJA í Pierwszy 4 najwyborniejszy orygi- 
zioł owe M Ma iliŻona Good li mj zaa „Narodówka „Karpatówka i nalny wyrób o. k. upra. 
de ba paz, PTL ao- BR mej gDzioniikdnnwid WoŁAZMIBRKO ath Diabel Pieców 
oas Terai przydajace si oraystnio do jabłek suszonych bez dymu „1'z%. 27 = > ; - Ti TAn A 
„are opiem ma EE Toenn E w SYGN | i iraoych, krajanyoh i drylowanych na » Mineralne ] wdychań . . .,- «leb. — Pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki a 
3 Dr. BERT] ; amerykański sposob 1 kilo zamiast 80, , Broszura trzecia poprawne wydanie + 8 gba a= „50 krajowe i zagraniczne. 0 regulowania i 
SR Dr. BE RINGUIERA tylko 6' centów, któr» rozsyła w worecz*| . Przesyłki uskutecznia punktualnię pođpłsany za -przekazem paci m lub se za! Wyż wymieniene wódki jedynie są prawdziwe, jeżeli flaszki napełniaBia 
GANA roślinny środek . kach po 6 kilo włączui» z opakowaniem kiczką włącznie BO o, za opakówanie, Friedrich E charsch, 4 i MIKOŁASCH" . 
2 rano do każd e M pocztowej apt. x "Wieghr Noustadt. ` zaopatrzone są znakiem „J. MI Ar.: 
GC%)/5/do farbowania włosów" do každej stacji p J. 
RS 


R. Geburth, 
e. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 


we Wiedniu, 
WII, Kmieorstr. 7L. 


Na etykietach powinna być wypisana cała firma „Ces. kr. 
uprz. Rafnerja spirytusu fabryka rumu likierów i octu Juliusza 
Mikolascha we Lwowie“ na korkach jest wypalony znak „J. Mi- 
| kolasch we Lwowie“. 

Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion są 
liche imitacje. | y 


; Oto bio; (Dalmacja) 10. ipaa 1831 
Maści MTAALA, FY arig L. K. w Pistyniu, Wielmożny Panie! D.iułalność pańskich preparętów. wydaj a w mojem cier' 


ami po bat) .|299 1 ? poczta w miejsan ienin naji skutek i mam nsdzisję, że będe: Obeonie przesłędianym x ókoli - 
Jasu supełnie w owi w 1 ienin najlepszy a sdziej e będ p ym 
onie 2a ioszknali wy. rzy rpa mada pres TEE O górskich E pobliże morza odzyskam zsjsupeźsiejeonoji 'da wng rzążwość pó wyży: 
głowie i brodzie, takie brwi w dowolnych odelo» S d A ' | ciu 10 podwöjuyoh inhalacji. Z powśłaniem D 

waż TEM prawozdanie lecznicze | s Karol 'Gulin, o k- jestał major, 
Prof, dr. Linde riuakiego. rodzaja Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. Pe M ko = na ni Z. Ru- 


w 


| ckera, w BOCHNI u p. Fr. Boissa. 1-12 e p Z 8 tis i franco 3679 5—25 
sni pomada w laseczkach ; . Se izy 1982 o sodęgaóci =" Bwięn TY sh | (GORCE, F > FRATE Se PE 
.e pi 7czności włooom,i przy wyleczeniu z: pomocą „Jana Hefa f i ° = EC AAC WE: R a PES FE FE REA O a a BJ w ulica Vivienne è 
U yriwtye smakask poda "|| pia ageywia x ckatrata stado Najteńsze pismo ludowe & KIOODOOCOOOCOKKIJOOOOOOOCKA Dr. CHABLE **; pryże! 
Dr. Beringwiera 0zie Bii nżyte środki b i ka, 3 f "T N j | Ą 1 N | X 5 % | | A a Z Szzontan" leczy jiro 
olejek na włosy tacsne) i stonon czekolad zdro- CHA 'A I o E |. z l a K R Y Ñ I , © E< I a czyta” 
Aoi rp tn aa ApH] (Roozaik onpraaiegpa Isei AA pg.| -Balsam aromatyczny an SANC wm. 
j : g ocznik © 7 w” G "A - - z : 

; kia papierze tarteira a wychódzić będą w roku 1883, jak dotąd, co czwartek ną Yrzemian $ = a składa się z różnych żywicznych rozgrzewających i POMADA .przeciw liszajom, wyrzutom. 

e 1 roblin 4 t p 3 , a SE J ; $ 
wimocnieaie 1 zpiękaw mrzów i królów s powoda ich do- w Drekarni Ludowej we Lwowie, B z m ||]. wzmacniających środków roślinnych.: | pig WAEDPREA PMS g 
aroaslo,itudalot áf sa 3188 1- 14 skonsłości. Zawierać będą. Żywoty świętych i zmakomitych ludzi, opjsy podróży, A m m || Skutecznie działa w cierpieniach żołądka i kiszek, n- | Lie” 

Zad zad Do c.k. dostawcy nadwor. p. Ja- wiadómości z historji polskiej, powiastki, wiersze, wiadomości naukowe, p 5 || śmierza bóle i wzmacnia cały narząd trawienia. Oprócz 

Dr. Suin de Boutemarda mó Hoffa, król. raduy komisji, po- sprawa h krajowych, o gospodarstwie, rady lekdrskie, wyjaśałdnia rozporzą” NIM ei | tego koi wszelkiego rodzaju nerwowe bole i reumaty< 

pasta do zębów dzeń i wiadomości polityczne, wreszcie drobne wiadomośój, zagpdki,atsrądy. © SMI czne cierpienia. Cena -flakonu 80 ct. 8804 2-9 
w całych i pół pakiesikach poj» Całoroczni, pzenumerstoro wie „oba, tyop CYPEL tnie » śp f Na składzie w aptekach we Lwowie u p. P. Miko- 

70 i 35 ct. Malendarz » Chaty s LJ F '| lascha, w Krakowie W. Redyka, w Warszawie u dr. se a 
Antan iek kae Arani e Cena prenumeraty Ohaty i Nowin (razem) wynosi: e. || Heinricha, Karola Liipopa i H Kucharzewskiego; w ME | 
trzymania zębów i dzipseł nadając $n w państwie mr 2 złr. BO ct. : ) Z przesyłk 3 Łucku n p. Złociafego i W Krynicy u H. Nitribitta, eż = 

l ze! e stnej nader agoczyna mar io ' z o zakk : 
wok: całej ustnej na bł R oh miam skin 3 „ 5O „(ê ek 3} pochi wę - sa 5 

r Ecozniki-w tomach broszurowanych z lab. ubiegłych pbałuda Redakcja JOOCK 1OOOIOOCIOJOK OCIOKAOJOOOOK | pb 
BALSAMICZNE w zapasie i rozsyła takowe zamawiającym za złożeniem 80 ck od tomu. — E Ema O o ZE l oo ni EE NE EE A ac F paz 
mydło oliwne Jestto' najtańsze pismo ludowe. Otrzymuje bowiem czytejnik rocznie dws Mie wik jt: EEE 
faks łagodny 1 sknteczny Środek de ceariennoro tomy po 26 arkuszy draku i kalaedarz. £ f „ie ar 4185:4—6 „Pi 


we Na jesień i zimę! % 


amywania nawet na najdelikatniejsaa dkórę a 


| rf Zawsze panu wdzięczny 
raonat aea JI Amadolinsiy 
towanych i w bukie osio J KE prozos, obaonie w Chebie, 
plowanych słoikach 85 et, ==" daja J. września 1842. 


Cysqarskie, króle wskie'i książgcea 
Braci Leder wysokie zdańia o Jana Hoffa prepa- 
BALSAMICZNE 


see wt me 
i clm I. cosars Niemiec: Pań- 
mydlo l UJĘJKT orzechów ski piękny ekstrakt słodowy. Fran- 
ziemnych, eiszek Józef I. cesarz Anat ji: Cho. 
uenane jako ander łagodny, apiękazający i orse: tnie pana odszczególniam. Król Bak- 
do zachowania zdrowej, białej, delikatnej | EN monn: Błogoczynnie dla mojej matki. 
kiej cery, azozególnie dla pań iazieca delikatnejjjj Król Danii: Przokonano Bię o zba- 
TE iita myd 40 golenia. daje gest i wiennej sile lvozniczej. Wielsi książę 
dzie mięk szal Jak ja aa mydlo, Braci ke Moklenbuzg-Szwerin: Moje uznanie. 
der balsariczne mydło z olejkn orzechów elem- 


Mniej jak ta 2 uł, nie wyayła się, 
nych wrax z przepisem nżycia 25 ct., 4 sztaki Główny skład we Lwowie: Z, 
jednym pakiecie po 80 et. 


entytatory nżynane: w kopalniach, 

kampresory powiotrsa, massyny ów Wwieroskia pookte- 
dów kamiennych 3 węglowych 
- Wentylatory pokojewć utywase w pubil- 
5 uanych miejscath, w (faoryknoh À miopaksaisoh, lo- | 
Naji = kalnościach bwrowych stajalach i wycheędkach. 

MAN GARP ŚR Wintiiikšo Aparaty do chwytania sadzy i iskier" 
,piwn, spirytusu, nafty, nasiara 1 naondy kominowe (nićóźwiedme) dię kominów przy 

„sotowogo 1 molanowego. lokomobiiach | fabrykach, komiay domówo i kachenke. 
Madayny do roklonia eegleł, rury do prowadzonie gasu, wody 1 , śntyczki a gumi, 
asbestu i otowiu, węże wd i KoR-ARKo Wez skłiań etais, ech "Aja zrącenia 
rar i naczynin do nalewanik elejn. 8675. 1-8 


a ae 
ú i dzieci me Or te rg fy ka 
ć "RE mainak Największy wybór bawełnianych, wełnianych i jedwabnych kaftauików, a. 
| i Dr. Hartunga | cięrpiwa na żołądsk i piorsi (|fg EP ekon ŻA A 3 
R OLEJEK fiamma pedale: Por E: Skład tabryczny maszyn, ,. grac KAMIZELKI a ezkawani (Jagdjildo) ml dy 
=rim imi | SEZ EET w mac Ramie SE "wait Jack r zt ży wyj, eż 
l I l | ridset przyaia do ndrowia | J A wszolkięh celów 1 do każdej ARS PŁÓTNA i stołową BIELIZNĘ 3 EE 
A p 1 d 4 4 a . Be, pa La P i 4 KJ . . na . » . -—— m 
zg konaarwowanie pifkadsaie właz GE dotore eoa majao Ta lad: Bro.» WB epim ae moan rose traaleyacet | MANO) Główny skład gótowej bielizny, anielskich nieprzemakalnych [$ Zz 
odtemplowanych flaszeczkach e łuskuwie znowu piwa słodowego 58 kowe z sitem olśnieniem wen- płaszczy, , Kołni-rzyków, Mańkietów i Krawatch Sga 
a ct.) N 7I iiti e flakonów, a 5Y, kilo a A e ara en E E E aee + polea po na'niiurkowañszych stałych cenach l (Yy ak 
r.Hartun ga „GAŃTUNĘA wh p apici erpe oey she pezaieaz ce i ksh u z $ F m. R RD SZ we lewi ie ġ Â p 
i anhi owe okshans a 1 E Ą A A 
Pomada Niechaj Bóg zachowa pana pray meari gara wąglowega i pary nej - Zola jeee j | | | paprze'iw kościoła Kat:drv 1. 9. t- U- 
zZ é © rA © © a zdrowiu. dla cierpiącej ludzkośe e fabrycznych | warstatów. | 
| 


Donośna | centralna 


Broń wyborowa 


Strzelby myśliwakie 
i karabiny salonowe 
pistolety i rewolwery 


z patontowanej fabryki | 
$ 


drobiu rasowego, 
w Radłowicach, 


poczta Sambor ma do sprzedały: 
Mury Brshmaputra 1. 2. złr. 20. 
— _ włoskie Leghorny 1 2. złr. 10. 
eni Emdeńskie białe olbrz. 1. 1, zł. 20, 
Pojedyńcze  gęsiory do krzyżowania 

swwjskich złr. 10 74 
|Kacski z Apibug biełe angielskie 1.1 
| złr 


Proopekty gratis i franco, 


ERS) 


M. Arendt 
w Lüttich (B-lgia) 


są po miernych cenach do nabycia we LWOWIE u pp. D radą ka 


— Pojedyncze kaczory zł. 4 i5. 


w Rzeszowie u Igu. 1Sp., w 
Samborze apt. K. Murescha i 3, Aleksiewicza 
w Berecie u J. Dempniaks, w Stanislaw o- 
«le w mpt. Jena Macury i apt. A. Beilis, w 
Stryju w opt J. Zgurskiego, w Buszawi 

w apt. J. Hnbermanna, w Tarnow) e W. T, A, 
Wiriogócekiego, w Tarnopelu u W. Btachie 
wicza i w apt. Fr, Jatorógiewicza, w W adowi 


Bncker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Skład fabryczny komisowy 
y e RE LWOWIE m pach. atna [| Blumenfeld £ytek., Karol Bałłaban kane | „rapid 
cha, w Dukli npt, Joliasz Fibart; w Gry 
bowio A. Muszyńskiego, w Jarosławiu A p 
ski apt. Nowy Sqos: J. Grossbrud i 
apteki, Przemyśl: M. Kozłowski, M 
D - i łoszenie UAMEGSZZGA BZ) 
i iwiedricó nieinożan.,— Lipski d<iennik „Tazblutt* umiosz04 0g d 
= arutyy których szkodli »«ś6 sprawdziło ducnodza ie 
podające rozmaite preparaty; y Dr. Aartmanna 
nm 
Ceny. fabryczne. 


okarn ` 
ik Belaere, TZ: ‘IE del. Biała: Zabystrzan apt. Brody: A e 
13, Nahka pij "w D rate) Te E. keora f wszystkie apteki. Bochnia: Miobnif : | m w a we m w wm =æ a w a Bą też na sprzedaż psy Berghande 
w Brodach u sapt, E. Grlnspann, w Brsoża-|] Byjsanók: Jasiński. Cermiowce J. jar: À ; : (Bernardyny) czarne; pies 90 centów, suka 
, i Komu przywrócenie własnego koloru włosów leży na fP |70 centów., wysokie czteroletnie doskonale 
czczą pn TY j j ' f sercu, miechaj z zaufaniem używa e. k. wyłącz. nprz. tresowane, pies ratuje topiących się, oras 
J. Boma, = Kołemyj a K, Ladens } w La a'a i e ą p A 
a: "BJ. Bhom apt, 8. E, g a: s i i bez obstalunku uprasza się o załączenie 
Boblarajskiege, w Mi dE W apt- apt. Jasło: c W, Derek alapt, Eo- i sę płótni Bik szirtyn 8 u A i marki ns odpowiedż. rani 
A d otrzymał handel „Przyjmuje się już teraz zamówienia 
, , uk a wszelkiego drobiu, — rzez 
, s ekspedjnja się w porządku jak . 
i 4188 1—3 3 D i z 
Krug i wszystkie apteki. Ese sew, A 
zin? seri w peja war ~ & 
omp. Neugobaner. Sambor: a- í prl. i s tera H ir Restirèr. Miss 
rach n Ig. Brosiga, w Łurawnie w apt. J. chom! seo 1 praytacse poja Tana póliny balsam na włosy, — 
New.Hair-Restorer, W. Thompsona Eaa de Fóes it p. 1 pomimo io Ą U X | L | U M 
i a ` 
najlepiej utwierdzony środvk leosni- 
cy przeciw 


nach u B. F-dcnhechta, w Czoitkowie a apt, L 
ry Sobódkiewięza, ~f tosga: Jan Sidorowicz. Kraków Jan 
lócien i gotowej bielizny | 
p Ü l gotowej bielizny bowiem te mleko odmeładzejące wiemy, jest jdyvwya niaseki - yrekcja.- 

J.f resch, Alekxiewios apt. „Sanok: Hooh- 

T martewsziego, w Beaaiercaebanysa (Neusok!)| 
utrzywoją te srodki na składzie xansle poriam. 
t rzerzączce u mężczyzn 


40 8 2—6 


tyskte wyrobów skazano spdownie we Wiedaju i apteki. Tarnow: W. Mildner. Żurawno : 


w Pradre na kary pieniężne, 
ry k. k; właściciele przy: |] Tomaszowski apt, 


Raymond 8% Co. wilejów i fabrykanol. 


Wyborny szampan po zir. 150. 


RUM prawisiwy Jamajka | HERBYTA cesAr». melange 


GG +<3-3-03-63 


Cos: król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 
wydaje we. Leoowie i przez File -c4 ( 

w Krakowię, Czerniowcach i Tarnopolu X 
od dnia 1. LISTOPADA. 4882  poceęwszy 


4procentowe, płatne w -80 dni ‘po. wypowiedzeniu | 
h G |an: w 60 mo. in s "R. 
Wszystkie znajdujące się w obiegu 8 procentowe a8y- 
gnaty kasowe z 80dniowem wypowiedzeniem będą Opro* 
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 p: 4pret. 


Nossa, w Cserniowcaok u igo, Ścbnir- 
recemyślu Jangi J ucryśnki, Hdwarà 
Fncha, W. Redyk; Stokmar, Wiśniew-. 
J an 1 Ri edi a W A Lw wi e f) dliwym środ:iea, czego o wisin augielskich i fransnakich tynkturach po 
Kirol Bar'a, apt. Sokal a,t. Wysoczański. dorf, Jót. R noxarski. Btamisławów: 
Oda otiia febi rki Wii Jan Macnra i Albiu Amirowioz aptekare ; 
przest ga atas soan AA] Pery Tonast: DOA aeai | aja c.k ń „Puritas“ nie zawiera żadnych szkodili- 
wych imgredjencyj, sa co przyjmoję na si 'Die gwaraację. — Cens w nk. 
OTTO FRANZ we Wiedniu Mariakńljerstrasie Nr. 38. 
w npt. Fr. Jamregiewicza, Hermana Kabane upt; w Sżryjw: w apt, J. j gór- | l uplawom u kobiet, 
skiti Leon Gúrtnor pt. pod węgierską koroną; s Stamisiawnnie: w tpt, u ściśle podług medycznych przepisów 
F. Btechera i Mącary; w MKołomyś: Bd. Stonsol apt; w Przemyślu: J. Ma- sporządzony preparat ,— leczy bem 


8U A - 
BOUTEMARNA, jakotać co do ZIOŁOWEGO MY. |E blatt % Cmp., obie aptoki. Suczawa: 
Bkłady we Lwowie: w apt, Zygm. Bucker, Piotr Mikolascb; w Erakowis: 
szewski aptekari; „w: Śmiatynie: T. Niemozenski apt, | wstrnyniwania I bolów, nie 


WŁA dr. BORCHARDTA. Kilku fałasorcy i kupców Fyżq, Lisska apt.; Tar: ;  wozystkie 
Kouit. Wiśniewski apt., pod Aw. Florjnuem, F. Stockmar spt, w T olu: 
ozostawiając po s0- 


litr. batelka zir. 1.50 pół kilo złr. 3.50. 
Kouviet prawdz. franc. but. złr. 1.60. | Sherry prawdz. butelka ołr, 1.50. 


M. Pekarek 6. Cmp. 


143 1-3 we Wiedniu, 11, grosse Nchifigąnte 1. 


is skatków, świe- 
Ą| żo powstałe i nawet 
kal bardzo ZAStOrza- 
YV łe gruutownie 
i stosunkowo seyh- 
ko. Należy wyraź- 
nie żądać dr. HART- 
MANNA „Auxilinm* dla panów lub 
kobiet, Takowe jest wra4 $ ponosa- 
jaca broszurą i kartą do jednqrazo- 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz- 
nie* szych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. B0 ct. 8518 4—? 
Główny skład rozsyłkowy: W. 
TWERDY., apteka „rum goldenen 
fo, Kohlmarkt 11 we Wie- 
u < 
NB. P. dr. Hartmann ordymi 
RAZ 9 -.2iod4-6 w dy 
zakładzie je zajmuje sia takte 
jak do e tkich sła 


Ulepszona 
lampa światła magnetycznego 


świecąca bez materjału palnego i bez płomienia. 


+ Da ażytku w stodołach. magazynach prochu, w składach nafty i spi- 
rytuBu, w kopalniach węgla lub w lunych przestr eniach «atwo się zapala- 
jacych, takżo w sypialniach it. p. skonstruowaliśmy paraboliczno-wydrą- 
żoną przez się Świecącą lampę, która wyklucza wszelkie niebezpieczeń- 
stwo cgnia lub, eksplozji Lampa światła magnetycznego promienieje w 
ciemności, i wystarcza zupełnie do grubszych robót, Co się tyczy wydat 
ności światła najmniej na 10 lat przyjmujemy wyraźoę gwmiancję. Lampa 
3 światla magnetycznego nie da się stłuc, i da się użyć tak do postawienim, 
jj. powieszenia, tudrież jako latarnia, i jest w 4 wielkościach w zapasie: 
` Nr. 1, okrągła 84 ontm, średnicy m. 7.50 == sł, 4.50 = frank. 9.40 

hh p 40 „ n y 10.05 = „ 6.20 = „. 18,— 


Lad 
f 


R W zażywaniu przyjemnym, lekko i b z boleści działającym Środ= 
= diem ruzwalnisjącym, zalecającym się szczególnie cierpiącym na 
hemoroidy, dalej paniom i dz oriom, są z indyjskiega- owoca 


tumarymdowego w labsrmtorjnm G Helia starannie sporządzone 


Pastylki tamaryndowe, 
które w swej akuteczności ró'nwją się bezwzględnie francuskim prepara“ 
tom, a pizytem mają tę korzyść, że są znacznie tańsze. , 
Uenu pudełka 75 ct. m. w. 

Pastylkt tamaryn ewe G. Hella -prawieją w przeciwsta- 
wieniu do drastyczny:h pignłek tego rodzaju, naturalne r'zmięk zenie za- 
wartości w kansie odchodowym, nie sprawiają żadnych boleścł i są na 
zatpnpdzenie i wszystkie ztąd pochodzące cierpienia wybornym 
środkiem. i : 

Na sporządzenie mape Ju orzeżwiającego przeciw kongestiom, 


migr nie, mnduościom, przeciw wszystkim z wyższą temperaturą i febre | zaś znajdująca się jeszcze w obiega 4 procentowo BY: n Bo» sA . z „l4— m; KEN == po 17,50 otoi saskórzych, tajnych szozędł 
ączonym  ohorob'm i jak jemnie- respuszez, r środek, słnży w © 3 , 3 „4 | A n dE rj nie osła wiadczon. 
Pogoria rob a Fako pry akcent nały z GOdniowem wypowiedzeniem, „począwszy © EWIE ie, podas 


metody bez skutków następnych, 
aa dej = ÓW i wrzodów. 
i destar ą się pod dyskrecję. 
EWleded, Stadt, Seller gadać 
@ e 
nr. 11 (jedenaście) 
Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikołsscha, 3 


im; większa lampa, tem więkazo światło. Z uprzedniem nadol aniem 


należytości wysyła podpisana fubryka pocztą. 1—6 


Fabryka potrzeb technicznych. 
Teichmann & Cmp, 
. w Berlinie, S. ©. Oranienstr. , 182. 


J |. . SA a LAN REESE 


stycznia 1883 po 4'/,proct. z zatrzymaniem dotychcza- 3 
gowego terminu wypowiedzenia. >) 
Lwów 30..października 1882. 


Ekstrakt tam"ryndowy, 
który w fiakonach po *5 ct. sprzedaje wię. : 
| H="la preparaty tnmórymdowe są rzotelnie i troskliwie 
„M sporządzon; m środkierną, lekarskim , które prawdziwe do aabycja ią W na 
R stępująpych składach; we LWOWIE w. aptece P !Mikelascha kZygm.Rno 
| Ę kera; w KRAKOWIE u E Stockmars i K. W,szniewskiego. 849! 2 24 
A | Ea) 


DYREKCJA. 


++G©©© 


£Pr. edrnk nie hędzie płacony.) 


- 
d 


Zaproszenie 


=- na zgromadzenie obszerniejszego komitetu przedwyborczego 


które się odbędzie jutro w sobotę d. 6. stycznia 1583 o godz. lżtej w południe w sali kasyna miejskiego. 
Na członków komitetu powyższego wybrani zostali na zgromadzeniu odbytem dnia 19. grudnia w sali ratuszowej pp.: 


Aleksandrowicz Adolf, szewe. 

Alsner Karol, właściciel hotelu. 
Andrzejowski Karol, c. k. emer. pułkownik. 
Ks. Axentowicz Juljan, kan. kap. ormiań. 
Bach Majer, właść realności. 

Baczewski Józef, kupiec. 

Badowski Józef, złotnik. 

Bałłaban Józef, e. k. radca skarbowy. 
Bałutowski Franciszek, właść. realn. 
Baram Dawid, właść. realn. 

Baranowski Bolesław, inspektor szk. lud. 
Barczewski Tomasz, rzeźnik. 

Bardasz Ferd. Stan, kupiec. 

Barwiński Włodzimierz, redaktor „Diła*. 
Baumann Mojżesz, kupiec. 

Baurowicz Wincenty, krawiec. 

Beiser Jakób, aptekarz. 

Dr. Benoni Karol, prof. szk. realn. 

Dr. Bełcikowski Stanisław, sekr. prok. skarb. 
Berger Mojżesz, szynkarz. 

Bieńkowski Wincenty, naczelnik tabuli. 
Dr. Biesiadecki Alfred, protomedyk. 
Blauth Edmund, radca rach. Namiest. 
Blumenfeld Józef, notarjusz. 

Boberski Alojzy, urzęd. gal. kasy oszczęd. 
Bochyński Julian, radca sądowy. 
Borkowski Józef, stolarz. 

Borzysławski Wład., urzędnik bankowy. 
Bodyński Maksymilian, sekr. Izby handl.-prz. 
Budzynowski Leon, c. k, radca sądu kraj. 
Bratkowski Leon, blacharz. 

Dr. Byk Emil, adwokat. 

Bystrzonowski Walery, kupiec. 

Chyliński Antoni, właśc. realn. 
Ciuchciński Stanisław, blacharz. 

Czapelski Jakób, dyrektor szkoły ludowej. 
Dr. Czerkawski Euz., poseł na Sejm kraj. 
Czernicki Józef, rękawicznik. 

Dr. Czeszer Józef, adwokat. 

Dr. Czyżewicz Adam, lekarz. 

Dąbrowski Wacław, wiceprezydent miasta. 
Deskur Bronisław, mechanik. 


Fechter Michał, budowniczy 

Fiala Jan, stolarz. 

Ks. Formanios Michał, pr. par. św. Marcina. 
Franke Jan, prof. akademii politechnicznej. 
Frankowski Franciszek, rzeźnik. 

Fränkel Emanuel, kupiec. 

Dr. Freund August, rektor akad. politechn. 
Fried Ignacy, kupiec. 

Dr. Gajewski Ksawery, adwokat. 

Gall Emanuel, budowniczy. 

Gere Władysław, blacharz. 

Dr. Gerstmann Teofil, prof. gimn. 

Getritz Aleksander, introligator. 

Głodziński Franciszek, krawiec. 

Dr. Goldmann Bernard, poseł sejmowy. 


| Gołąb Jędrzej, budowniczy, 


Gostkowski Franciszek, nadinż. kolei Kar. Lud 
Br. Gostkowski Roman, zast, dyr. ruchu kol. Alb 
Grafl Emil, pastor. 

Groman Karol, właściciel: realności. 

Gross Ferdynand, cukiernik. 

Dr. Gross Piotr, poseł sejmowy. 
Gubrynowicz Władysław, księgarz. 

Dr. Gottlieb Henryk, adwokat 

Heinbach M., kupiec. 

Heppe Edward, starszy inżynier kolei K, L. 
Hoffmann Maurycy, waściciel hotelu. à 
Dr. Hryszkiewicz, adwokat. 

Hückel Edward, dyrektor gimnazyum. 

Ks. Ilnicki Bazyli, dyrektor gimnazyum. 
Thnatowicz Jan, kupiec. 

Jachimowski Eustachy, dyr. szkoły lud. 
Janowski Józef, architekt, 

Jaśkiewicz Kajetan, introligator. 

Jirasek Antoni, inspektor kolei Kar.-Ludw. 
Kędzierski Zygm, inżynier cyw. i wł. real 
Kisielka Karol, właściciel browaru, 
Kochanowski Andrzej, aptekarz. 

Koczyndyk Dymitr, urzędn kasy oszczędn. 
Kohmann Antoni, rzeźnik. 

Kohmann Feliks, urzędn. kolei are. Adbr. 
Kornecki Adolf, urzędnik poczty. 


Dobrowolski Tadeusz, radca rach. namiestn. | Kostecki Maciej, cukiernik. 


Dobrzański Jan, redaktor. 

Drexler Ignacy, kupiec. 

Dr. Dułęba Władysław, adwokat. 
Dworzak Marcin, szewc. 

Dymet Michał, kupiec. 

Dziedzicki Ludwik, prof. sem. nauczyciel. 
Dr. Dziubiński Marceli, adwokat. 

Epste n Maksymilian, kupiec. 


Kostiuk Edward, dyrektor szkoły lud. 
Kostrzyński Michał, kominiarz. 
Kowalówka Walenty, dyrektor szk. lud, 
Kozyrski Jan, piekarz. | 

Krasucki Mikołaj, urzędn. asek. krakow. 
Kraus Stanisław, stkretarz dyr. skarb. 
Kruk Stanisław, stolarz. 3 
Krzyżanowski Kalikst, aptekarz. 
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Dr. Krzyżanowski Stanisław, adwokat. 
Kubik Adam, stolarz. 

Kulczycki Teodor, e. k. radca rachunkówy. 
Kuźniewicz Wincenty, budowniczy, 

Ks. Dr. Kostek Frańciszek, gr. k. kanonik, 
Landes Nehemiasz, dyr. szk. lud. 

Lechner Hillel, właść. realn 

Leitner Adolf, kominiarz: 

Lerski Jan, krawiec. 

Lewakowski Aleksander, urzęd. bank. hip. 
Dr. Lewicki Anatol, profesor. 

Lewicki Jakób, właść. realn. 

Lilien Ignacy, bankier. 

Dr. Lindner Zygmunt, lekarz. 

Liss Karol, właść. realn. 

Litwinowicz Hipolit, sędzia. 

Dr. Longchamps Bogusław (siatszy), lekarz. 
Dr. Lówenstein Bernard, kaznodzieja. 
Ludmerer Fisthl, kupiec. 

Ładoś Jan, sekretarz poczty. 

Łękawski Kazimierz, urzędn. sądowy. 
Łempicki Maciej, rzeźnik, 

Maciulski Józef, krawiec 

Madejewski Feliks, radca Sądu wyższ. 

Dr. Madejski Marceli, poseł sejmowy 

Dr. Maly Karol, adwokat l 

Maly Józef, starszy inżynier kolei Czerniow. 
Dr. Małachowski Godzimir, adwokat. ` 

Dr. Małecki Antoni, zast. kurat. zakł. Ossol 
Dr. Mansch Filip, adwokat. 

Markiewicz Stanisław, kupiec. 

Markheim Maurycy, urzędn. bank. 
Markowski Juljan, rzeźbiarz. 

Marischler Leib kupiec. 

Marschall Franciszek, powroźnik. 
Marszałkiewicz Wiktor, kupiec. 

Ks. Mazurak Andrzej, kanonik. 

Dr. Mehrer Henryk, lekarz. 

Merunowicz Teofil, poseł seimowy. 
Michalski Michał, kowal. 

Mikuliński Bolesław, krawiec ` 

Mochnacki Edmund, radca Wydz. kraj. 
Momocki Franciszek, ślusarz. 

Monné Michał, cukiernik. 

Moraczewski Maciej, radca bud. przy Nam. 
Mosch Władysław, nadradca skarbu 
Motylewski Franciszek, rzeźnik. 

Moser Franciszek, krawiec. 

Mroziński Fryderyk, kuśnierz. 

Mussil, aptekarz 


Malinowski Wiktor, rewident rachunkowy. 
Necheles Leib, kupiec. 

Niemczynowski Stanisław, krawiec. 
Niedzwiedzki Juljan, profesor politechn. 

Dr. Ogonowski Aleksander, prof. Uniw. 
Ohly Ferdynand, kowal. 

Ornstein Hersch, rabin. 

Dr. Opolski Wiktor, lekarz. 

Dr. Orlecki Kajetan, radca Namiestnictwa. 
Piątkowski Feliks, dyr. gal. kasy zaliczkowej. 
Piątkowski Franciszek, sekretarz Izby rękodz 
Piepes Jakób, aptękarz. 

Dr. Piętak Leonard, prof. uniwersytetu. 
Platowski Stanisław, krawiec. 

Dr. Popiel Juljusz, adwokat. 

Popowicz Franciszek, kupiec 

Posner Dawid, dyr. filii Banku dla h. i prz. 
Pudłowski Adolf, 

Raciborski Ludwik, starszy inżyn. Wydz. kraj. 
Dr. Radziszewski Bronisław, rektor uniwer. 
Ramski Wiktor, radca sądowy. 

Reiss Juliusz, kupiec. 

Dr. Reiss Leon, urzędnik bankowy. 
Rewakowicz Henryk. 

Richter Fr., księgarz. 

Richtmann Zygmunt, właść. realn. 

Dr. Rieger Zygm , lekarz. 

Dr. Rodecki Czesław, dyrektor szkoły realnej. 
Rojek Zenon, urzędnik poczty. 

Romanowski Ignacy, radca magistratu. 
Rosner Wolf, kupiec. 

Dr. Roszkowski Gustaw, prof. uniwersytetu. 
Dr. Rożański Józef, lekarz, 

Rucker Zygmunt, aptekarz. 

Rudkowski Jan, komisarz telegrafu. 
Russmann Ignacy, kupiec. 

Rybowski Mikołaj, dyr. szkoły ludowej. 
Ks. Dr. Sarnicki Klemens, prof, uniwersyt. 
Sawicki Michał, redaktor „Dz. Pol.* 
Sawczyński Zygmunt, poseł sejmowy. 

Dr. Schaff Szymon, adwokat. 

Schayer Karol, kupiec. 

Schiffner Antoni, dyrektor poczty. 

SŚchimser Leopold, kamieniarz. 

Dr. Semilski Teobald, adwokat. 

Sierociński Stanisław, szewc, 

Dr. Skałkowski Tadeusz, adwokat. 
Skrzyszewski Józef. 

Sladkowski Wacław, dyrektor kolei K. L. 
Sokal Henryk, bankier. 


Makarewicz Romuald, dyrek. Tow. oficyal. pr. {Sokal B. Jakób., właściciel realności * 


Z 
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Solecki Antoni, krawiec. 

Soleski Józef, profesor szkoły realnej. 

Sprecher Jakób, kupiec. 

Stachiewicz Jan, kupiec, 

Dr. Stanecki Tomasz, prof. uniwersytetu. 

Stanowski Antoni, e. k. radca Namiestnictwa. 

Starak Jan, kontrolor kasy głównej. 

Stokowski Apolinary, urz. tow. kred ziemsk. 

Stroka Aleksander, dyrektor telegrafu. 
Stroner Adolf, dyr, biura rachunk. magi 
Strzelbicki Kazimierz, sekret, magistr. 
Strzyżowski Kamił, kupiec. 

Stwiertnia Paweł, inżynier kolei K. L. 
Supiński Józef, (junior) urz. kasy oszczęd. 
wisterski Wiktor, stolarz. 

Dr. Szaraniewicz Izydor, prof. uniwersytetu, 
Nzwejkowski Jan, urz. asekur, krakowskiej." 
Syroczyński Leon, inżynier Wydz. krajowego. 
Tepa Władysław, aptekarz. 

Thom Leon, właściciel młyna parowego. 
Trembecki, rzeźbiarz. 

Turkawski Marceli, redaktor. 

Trzemeski Edward, fotograf. 

Wachnianin Anatol, prof. gimn. 
Walichiewicz Michał, rymarz. 

Ks. Wasiłewski, prob, przy cerk. św. P. i P. 
Weich Szymon, ślusarz. 

Widacki Kasper, ślusarz 

Widmann Karol, sekretarz magistratu. 
Wilkowski Erazm, sekretarz magistratu. 
Witz Herman, lekarz. 

Wnorowski August, dyr. c. k, kasy głów. 
Wojciechowski, rytownik. 

Wojtyński Karol, ślusarz. 

Woliński Mikołaj, ogrodnik. 

Wierzbicki Ludwik, zast. d. ruch. kol. Czern. 
Ks. dr. Zabłocki Feliks, kanonik o. ł. 
Zacharjewicz Julian, prof. Akademii polit, 
Zagórski Albin, budowniczy. 

Zagórski Włodzimierz, redaktor. 
Zajączkowski Liberat, redaktor. 

Dr. Zajączkowski Wład. prof. Akad. polit. 
Dr. Zgórski Alfred, dyr. Tow. zalicz. 
Zieliński Filip, szewc. 

Zima Franciszek. dyr. kasy oszczędn. 
Zminkowski Zygmunt, prokurator. 

Dr. Zucker Filip, poseł sejmowy. 
Zwierkowski Łukasz, dyr. szoły ludowej, 
Dr. Emil Zubrzycki, c. k. radca skarb. 
Zaak Wincenty, stolarz 

Dr. Żuliński Józef, profesor semin. naucz. 

Dr. Zuliński Tadeusz, lekarz. 


Koła politycznego. 


LWÓW d. 5. stycznia. 


(Prasa peterzburyska o śmierci Gambetty, — Mara 

trójcosarskiego związku. — Fakejeniśej wiedeńscy. — 

Hr. Taaffe a fakcjoniści. — Gambettystowska de- 
monstracja młodoczechów.) 


Nadeszły już dzisiaj petersburgskie dzien- 
niki ponoworoczne, a więc z artykułami o śmier- 
ci Gambetty. Wszystkie one mają na czele nu- 
meru w żałobnej opasce podany telegram pary- 
ski i wszystkie z małemi zmianami rozpoczyna- 
ją swe nekrołogi od słów: „Wielki wódz par- 
tji republikańskiej skonał* itd. 

Nie jestże to charakterystyczne! Kiedy w 
1849 r. wydawał znany księgarz petersburgski 
Głazunow pedręcznik szkolny geografii i opisu- 
jąc Francję napisał „rząd republikański,* to 
cenzura przemazała te wyrazy i na marginesie 
manuskryptu napisała „rząd monarchiczny*. W 
owe czasy za samo wspomnienie o republikani- 
zmie, za najobjektywniejsze użycie wyrazu „re- 
publika* można było odbyć podróż na Sybir. A 
dzisiaj wolno w głos zawodzić nad grobem „naj- 
większego z republikanów nowoczesnych.* 

Jednakże wolno tak płakać tylko nad gro- 
bem Francuza, Ta licencja carska nie jest bo- 
wiem wcale dowodem swobody prasy. Zapewne 
w dzisiejszych podręcznikach geograficznych po- 
zwała już rząd donosić, że we Francji panuje 
republikańska forma rządu. Ale pismo, któreby 
się poważyło fronić łzy czy nad grobem repu- 
blikanina Moskala, czy też nad grobem które- 
gobądź z republikanów innych narodowości, u- 
ległoby zaraz temu samemu losowi, jaki spotkał 
Russk. Kurjera za to, łe się poważył między 
wierszami wspominać o republikańskich aspi- 
racjach. ść © : 

Nadto licencja ta nię dotyczy wszystkich 
Francuzów. Niechby kto się poważył opłaki- 
wać śmierć Ledru-Rollina, Louis Blanca, i t. d., 
miałby się z pyszna. Ale Gambetta, to co in- 
nego. Nowoje Wremia robi mu przecie ten za- 
Szczyt, że stawia go na równi ze Skobelewem. 
Nie więc dziwnego, że na 10 długich szvaltach 
leje strumienie łez i wyraźnie powiada, że cioa, 
który uderzy? we Francję, odbił się głęboko w 
Rosji „ ać Gambetty — powiada na końcu 
to pismo — wywołała w całej Rosji szczerą, 
głęboką boleść, jako śmierć wodza ludu; to też 
wspomnienie nasze jest tylko słabym wyrazem 
tego bolu.* Pytanie: — na ilu też szpaltach 

toby .Nowoje Wremia dokładny jego wyraz ? 

Ale nietylko płaczą tak nad zgonem Gam- 
betty pauslawistyczne pisma. Dotrzymują 1m 
pola i liberalne organa, chociaż w formie skro- 
mniejszej. Nowostś podnoszą zasługi Gambetty 
około utrwalenia republikańskiej formy rządu 
we Francji, przyznają, że w XIX. stuleciu nie 
miała Francja większego męża sianu, oświad- 
czają więc, Że strata jego jest niepowetowaną, 
ale nie rozpaczają ani nad losem Francji, ani 
nad łosem rzeczypospolitej. Ze sporą dozą ra- 
cjonalizmu powiada także to pismo, Że kwestja 
sojnszu franko-rosyjskiego nie może się opierać 
na indywidualnych aspiracjach tego lub owego 
człowieka. Sojusz ten jest i będzie naturalnem 
uwieńczeniem wspólności interesów. Francja i 
Rosja mają bowiem wspólnych wrogów, Niem- 
ców i Anglików. Bonapartyzm, gdyby nie był 


dążył jedynie do swoich celów, ale miał cele dny Biicher imieniem frakcji postępowej, że je- 


Francji na oku, nie byłby popęłnił dwóch naj- 
większych błędów, roku 1812 i 1854. Te dwa 
błędy stworzyły potęgę „Niemiec i Anglii Dzi- 
siaj rozumieją już to nietylko moskiewscy, ale i 
francuscy mężowie stanu. To też jak długo bę- 
dą jeszcze na ziemi ludzie, nigdy nie dójdzie do 
nowej wojny między Francją a Rosją, ale za- 
wsze oba te mocarstwa będą stały ramię do ra- 
mienia. 

(żołos jest mniej więcej tego samego zda- 
nia, jednakże obawia się o przyszłość rzeczy- 
pospolitej, obawia się zaś dlatego, Że śmierć 
Gambetty podniosła akcje ksłęcia d'Aumale, je- 
dynego z monarchicznych pretendentów o dość 
liberalnym zakroju. Ale i on mniema, że na tem 
sojusz franko-rosyjski nic nie ucierpi, gdyż ks. 
d'Aumale zostawszy królem, będzie musiał przy 
pomocy Rosji odbyć w Berlinie koronację. A w 
przewidywaniu tych następstw domaga się Go- 
tos w innym znów artykule, aby rząd carski 
postarał się przeciągnąć do siebie aspiracje Pola- 
ków z Poznania i Galicji gdyż tylko w ten spo- 
E będzie mógł zbudować sobie most do Ber- 
ina. . 

Wszystko to jednak pisały dzienniki pe- 
tersburgskie d. 2. stycznia. Od tego dnia na- 
stąpił zapewne zwrot w ich zapatrywaniach, bo 
jak donosi Stara Presse, minister Tołataj dał 
surowy rozkaz dziennikom mic nie pisać na 
Niemców. Ergo, na widnokręgu rysować się zaczy- 
na czarna mara trójcesarskiego związku. 


i x 
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Wczoraj mieliśmy dokładne szczegóły z po- 
siedzenia wiedeńskiej Rady miejskiej, na którem 
uchwalono niemal jednogłośnie protest przeciw 
finalnemu orzeczeniu ministerstwa oświaty, ze- 
zwalającemu na założenie czeskiej prywatnej 
szkoły ladowej we Wiedniu. Nie zrobiliśmy je- 
dnak użytku z tych szczegółów, gdyż dotyczące 
relacje dzienników wydały się nam albo wręcz 
sfałszowanemi, albo wypaczonemi co do głównej 
właśnie kwestji: czy Rada miejska uznała orze- 
czenie ministra za nielegalne, w którym to ra- 
zie, jak namiestnik dolno-austrjacki dał wpły- 
wowym radnym do zrozumienia, Rada miejska 
zostałaby rozwiązaną. Otóż sprawezdawca sek- 
cji szkolnej wniósł rezolucję, uznającą owo o- 
rzeczenie ministerstwa za nielegalne, ale zara- 
zem. inny radny, postawił wniosek, który nie 
bardzo 'lieował ż ową rezolucją, ale był ogólnie 
poparty, nawet przez sprawozdawcę, i potem 
przyjęty, treść jego atoli jest w dziennikach 
roli półurzędowa! Otóż Stara Preste w Swojej 
owej przynosi j ja- 

nienie, 7 J przynosi następujące wyja 
„Wobec wierutnych fałszerstw, które si 

w relacjach niektórych dzienników intejszycn $ 
posiedzenia Rady miejskiej pojawiły, nie zawa- 
dzi przedstawić całą rzecz tak j się miała w 
istocie. Za wnioskiem sekcji szkolnej — aby 


Rada miejska wyraziła swoje najgłębsze ubołe- | r 


wanie ż powodu założenia szkoły czeskiej, a 
zarazem zastrzeżenie przeciw następstwem one- 
go, narażającym mir ludności — powstali nie- 
mal wszyscy radni. Szło tylko 0 to, czy bez 
wszelkiej dalszej uwagi należy się: zgodzić, lub 
nie, na wniosek sekcji szkolnej, że dotyczące roz- 
ski m ajj ministerjalne nie jest w prawie u- 

nionem. W tym względzie oświadczył ra- 


A 


śli Rada miejską chce oświadczyć, iż orzeczenie 
ministerjalne nie jest na prawie oparte, to po- 
winno się też użyć wszelkich prawnych środ- 
ków celem uchylenia tej nieprawności; i wniósł 
do wniosku sekcji szkolnej dodatek, polecający 
burmistrzowi, "aby. do załatwienia tej sprawy 
użył wszelkich środków, które za właściwe 
uzna. Ten wniosek. został, mimo oporu dr. Some 
marugi i jego towarzyszy, znaczną większością 


ela zm , f ; 

i „Fałszerstwem przeto jest twierdzenie, ja- 
koby wniosek sekcji szkolnej bez zmiany przy. 
jęto. Przyjęciem wniosku Bachera owszem Rada 
miejska nanowo wstąpiła na tory legalne, z któ- 
rych zeszła była. w swoim wniosku sekcja 
szkolna.“ 

W samej rzeczy tak jest, że fakcjoniści 
pierwszym wnioskiem, sekcji szkolnej, umyślili 
wywołać w mieście oburzenie przeciw rządom 
Taaftego — ale zarazem przygotowali drugi, ów 
Bachera, który mimo tego zasłonić ma Radę 
miejską od rozwiązania, wielce niebezpiecznego 
właśnie dla wielu menerów fakcyjnych. Jestto 
poprostu krahwinkłerada der deutschen Minn- 
haftigkeit, Aby módz postawić i tchwalić pierw- 
szy wniosek, wichrzycielski — nie odesłano 
sprawy do sekcji prawniczej do zaopiniowania, 
ani też nie udano się do trybunału państwowe- 
go lub administracyjnego, -gdyż niezawodnie o- 
rzeczenia tak owej sekcji jak i tych trybuna- 
łów wypadłyby tak, że ministerjam w tej spra- 
wie nie naruszyło ustaw. Aby zaś módz się 0- 
chronić od skutków wichrzycielstwa, umyślono 
i uchwalono drugi wniosek (Bóchera), który 
sprawę poprowadzi do sekcji prawniczej i ewen- 
tualnie w najgorszym razie do trybunału admi- 
nistracyjnego (gdyż do trybunału państwowego 
zgoła nie można, bo niczyje prawe nie 10 
naruszonem) — zaczem okaże się legalność o- 
rzeczenia ministerjalnego, honor rządu będzie 
ocaleny; a gdy ku temu posłużyło przyjęcie 
przez Radę miejską wniosku Bächera, więc też 
rozwiązywać jej nie potrzeba. 

Taki postępek — wichrzycielski zarazem i 
tchórzowski — powiniem by właśnie spowodo- 
wać rząd do rozwiąkanis wiedeńskiej Rady miej- 
skiej wcale bardziej jeszcze, niż przyjęcie same- 
go tylko wniosku sekcji szkolnej, wręcz zarzu- 
cającego ewi nielegalność, albowiem po tą- 
kich podłych wichrzycielach bez odwagi cywil- 
nej, wszelkich już 'ohyd spodziewać się można. 
Ale hr. Taaffe w postępowaniu z centralistami 
jest niezmiernie cierpliwy, i tą swoją „cierpliwo- 
ścią pozosta coraz bardziej ich rozluzowaje. 

Podobnie postępuje w Bernie. Tam arcyteu- 
tonem okazał się radca namiestnictwś, Winter- 


holler; dlatege właśnie trzy lata temu Rada |; 


miejska wybiera go na burmistrza; hr. Taaffe 
nie każe mu wybierać między radcostwem a 
burmistrzostwem, daje mu urlop do marea b. r.; 
burmistrz a radca namiestnietwa  Winterholler 
występuje jako nawściekjejszy wróg Słowian i 
rakda hr, Taaffe cierpi wszystko, nawet gdy p. 

terholler jawnie! ma urąga; hr. Taaffe czeka 
poprostu do marca ł ma p. Winterhollera prze- 
nieść z Berna do — Czerniowiec. I tym sposo- 
bem arwie głowę rozbestwionym temtonom ber- 
nefńiskim bez korowodów. 
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Klub młodo-czeski wysłał do Grevyego adres 
kondolescyjny z powodu śmierci Gambetty i 
urządza wieczór; pęświęcony pamięci Gambetty. 
W tymże dachu nadsyłają młodoczeskie koła 
z prówincji telegramy do Narodntch Listów, je- 
den np., z Horzic, wyrażający otuchę, że mimo 
zgonu Skobelewa i Gambetty nadejdzie dla Ro- 
sji i Francji chwila odwetu. Jestto demonstra- 
cja wprawdzie antigermańska, ale staroczeski 

krok poważnie przeciw niej powstaje, gdyż 
Czesi powinni się kierować jedynie swoją poli- 
tyką narodową, a hiewiadomo, czyby w razie 
przegranej lub wygranej Francuzów zyskali co 
zes1, 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Wiedań d. 3. stycznia. 


($) Tutejsza Rada gminna wyprawiła na 
wczorajszem swm posiedzeniu narodowo-niemie- 
cka „hece“, demonstrując w sposób przekracza- 
jący jej zakres działania przeciw rozporządze- 
niu ministerstwa oświaty, dotyczącemu urządze- 
nia prywatnej szkoły czeskiej w X. dzielnicy 
miasta Wiednia. Rada miejska poszła nieco za 
daleko, gdyż w uchwałe swej zarzuca minister- 
stwu, iż jego postanowienie nie jest ustawą u- 
zasadnione, chociaż mądrale z Izby gminnej ni- 
czem a niczem twierdzenia swego nie byli w sta- 
nie udowodnić. O to, jak i w ogóle o uchwałę 
Rady gminnej, mniejszaby zresztą było, jeśli się 
AA że ona ładnej praktycznej niema donio- 
słości. Zachodzi jednak ta okoliczność, iż tako- 
wa prawdopodobnie dła samej Rady gminnej 
niemiłe pociągnie następstwa, gdyż jak się na 
kompetentnem miejscu dowiaduję, rząd zamie- 
rza Radę gminną rozwiązać(?) Rozumie się samo 
przez się, że prasa niemiecko-centralistyczna wy- 
zyska na swoją korzyść nowy zwrot rzeczy i 
znowu zacznie wichrzyć prha Jednak ina- 
czej rząd postąpić nie może W danym wypad- 
ku choazi o „i rządu i o jego powagę. 
Dokąd zaszlibyśmy bowiem, jeśliby pierwsza 
łepsza Rada miefska, przy pierwszej lepszej: spo- 
sobności zarzucała najwyższej. władzy gwałce- 
nie nstaw. Wymieniona uchwała wiedeńskiej 
Rady gminnej nie została jednak jednogłośnie 
przyjętą. Znalazło się przecież. trzech sprawie- 
dliwych mężów, którzy mieli odwagę, głosując 
prźeeiw, stwierdzić swe przekonania. Są nimi 
przyjaciele: polityczni i, osobiści dr. Kronawet- 
tera, radey inni : diy Lueger, Pfister i Gugler. 

„Szczególnie ostatni. lubo rodowity Niemiec 
dzielnie walczył przeciw szowinizmowi niemie- 
cko-narodowemu. Jak osy rzuciły się dziś na 


niego dzienniki wiedeńskie. Zarzuczją mu zdra- |; 


dę narodową i Bóg tam wie co jeszcze, Dla nas 
ma jednak wystąpienie Guglera nie małą war- 
tość CO Widzimy z niego bowiem, że 
uczciwie myślący i prawdziwie postępowi Niem- 
nie są wrogami narodów słowiańskich, że 
oni szczerze pragną równońprawnienia „wszyst- 
kich narodowości w Austrji. Na teraz są oni 
co prawda tylko białymi krukami, ale zasa- 
dniczej doniosłości nie można ich wystąpieniu 
odmówić, zwłaszcza że prędzej lub później za- 
sady ich znajdą rozszerzenie, ` 


Zresztą cisza zalega widownię polityczną. 
Dzienniki miejscowe poświęcają od wczoraj całe 
kolumny śmierci Gambetty, którą za pierwszo- 
rzędny wypadek polityczny uważają. 

Izba posełska zwołaną będzie na pierwsze 
poświąteczne posiedzenie 15. stycznia. Mate- 
rjału dla obrad jest nie wiele, dlatego posie- 
dzenia będą się odbywać z początkiem dwa ra- 
zy w tygodniu. Centraliści zamierzają wnieść 
borbę o szkołę czeską do Rady państwa, a to 
w formie interpelacji. Niechaj tylko sprobują. 
Niezawodnie doznają z tego powodu. klęskę 
nie małą. Kto wie jednak czy się w ostatniej 
chwili nie namyślą i nie cofną się odważnie. 


Z południowych Niemiec 30. grudnia. 1882. 


Czytelnicy gazet, kierowanych przez binro 
księcia Bismarka, przekonani byli, że wojna z 
Moskwą lada dzień wybuchnie. 

Dzisiaj to przekonanie rozprószyło się, gdy 
uwidoczniony został cel owych alarmujących 
artykułów o przygotowaniach do wojny w Mo- 
skwie io zaborczych planach panslawistów car- 
skich, groźnych Niemcom a szczególnej też Au- 
strji — niema atoli w Niemczech polityka, któ- 
ryby uważał pokój z Moskwą za rzecz trwałą. 

Oswojono się już tutaj z myślą wojny z 
Moskalami i gdyby przyszło do niej, byłaby to 
wojna wielce popularna. Sam Bismark uważać 
ją musi za nieuniknioną w przyszłości, skoro 
dzisiaj, dla przypomnienia Austrji obowiązków, 
wynikających z przymierza niemiecko-austrja- 
ckiego, do którego nie może być dopuszczonem 
trzecie mocarstwo, i dla wskazania jej koniecz- 
ności wczesnego zabezpieczania monarchii od 
kozackiego najazdu, użył nietylko zwykłych spo- 
sobów dyplomatycznych, ale uznał za rzecz po- 
żyteczną poruszyć opinię publiczną przeciwko 
pewnej grupie dyplomatów, zanadto ufających 
rządowi carskiemu i marzących o trójeesarskiem 
przymierzu. 

Gazeta Kolońska, która pełni służbę he- 
rolda wobec dyplomacji Bismarka, zamieściła 
kilka artykułów niezmiernie ważnych, bez ża- 
dnej ogródki oskarzających kierownictwo spraw 
zagraniczych w Wiedniu o zbytek przyjaźni dla 
Moskwy. e 

„Odchyłona zasłona, uwidoczniła cel owej 
papierowej kampanii, pozornie przeciwko Mo- 
skwie prowadzonej, w rzeczy zaś samej ostrze- 
gającej Austrję i upominającej o niemożebności 
wprowadzenia Moskwy jako trzeciego mocar- 
stwa do związku niemiecko-austrjackiego. 

, „Jeden zwłaszcza z tych artykułów zdaje 
się być napisanym jakby za dyktandem samego 
księcia kanclerza. 

, „Głównym celem polityki hrabiego Kalno- 
kiego, pisze ta gazeta, i partji, do której ten 
mąż stanu w Austrji należy (jest to zaś partja 
konserwatywna s raczej feudalna w Izbie pa- 
nów) — jest nietylko zbliżenie się do Moskwy, 
ale oparcie się na niej i zawarcie z nią przy- 
mierza. Nie napróżno w wspólnych delegacjach 
w Peszcie wybrano znanego z sympatji moskie- 
wskieh pana. Hiibnera na sprawozdawcę budżetu 
ministerstwa spraw zagranicznych — gdyby bo- 
wiem pan minister nie życzył go sobie mieć za 
sprawozdawcę, z pewnością by go nie wybrano, 
Ufamy w zupełności cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi, ale jego otoczenie nie może pozostać 


bez wpływn na kierunek zewnętrznej polityk: 
państwa, składa się zaś ono: z osób, które nie 
zrywając z Niemcami, życzą sobie oparcia się 
na | Moskwie. Jest to partja  trójcesarskiego 
związku, która żąda od nas, Niemców, abyśmy 
czoło stawili przeciwko „rewolucyjnym ideom“ 
Zachodu, są to więc ludzie, którzy chcieliby 
wojny z Francją i z Włochami“. 

Z zacytowanego ustępu pozna baczny czy- 
telnik niezadowolnienie, daleko już posunięte w 
Berlinie z pewnych objawów zagranicznej poli 
tyki wiedeńskiej. 

Mimowoli rodzi się przypuszczenie, Że w o- 
statnich czasach: dyplomacja wiedeńska musiała 
albo już zbliżyć się albo okazać mocne postauo- 
wienie zbliżenia do Moskwy, kiedy w Berlinie 
uznanó za potrzebne podnieść przeciwko niej 
Jawne oskarzenie. 

Z napomnienia, jakie się mieści wtem oska- 
rzeniu, wynika, że wszelkie dalsze kroki na 
drodze przymierza z Moskwą, uważane będą w 
Berlinie za zerwanie sojuszu austro - niemie- 
ckiego. 

Jest to kierunek wielce niebezpieczny. Gdy- 
by hr. Kalnoky chciał w nim wytrwać, doczeka- 
łaby się polityka wiedeńska rzeczy wcale nie- 
spodziewanej. Bismark bowiem zawiedziony w 
swoich interesach w spółce austrjackiej — 
uprzedzićby mógł Austrję jako mistrz śmiały w 
nagłych zwrotach i bez niej zawarłby przymie- 
rze z Moskwą. 

Do tego zapewne nie przyjdzie. 

Gazety niemieckie piszą o prawdopodobnej 
dymisji hr. Kalnokiego. 

Nie wiem, czy wieść ta ma jakiekolwiek 
uzasadnienie, wszakżeż samo jej rozszerzenie 
zdaje się już dowodzić, iż cel, jaki miał Bismark 


w prowadzeniu gazeciarskiej wojny Zz powodu 


uzbrojeń moskiewskich i podróży Giersa za gra- 
nicę, został osiągnięty, — w Wiedniu bowiem 
zrozumiano, iż dalsze zapędy ku Moskwie, mo- 


gą naruszyć przymierze z Niemcami, będące 


rzeczywistą gwarancją pokoju w Europie. 
Moskwa, odepchnięta od przymierza niemie- 


CkO-austrjackiego, szczęśliwszą była w swoich 
zabiegach o uregulowanie stosunków z stolicą 


Apostolską. 


Odebrałem depeszę z Rzymu, w której mi 
donoszą, że układ pomiędzy stolicą Apostolską 
a Moskwą podpisanym został d.-24. grudnia 


1882. 


Jakie są warunki tego układu? — nie jest 
Gdyby prawdą było, co pisze 
że 
papież dał się oszukać i zawarł układ nietylko 


nam wiadomo. 
Germania © tych warunkach, dowodziłoby, 


ze szkodą naszej narodowości, 
Polsce. 


ale i kościoła w 


Czekamy na ogłoszenie warunków układu z 


wielką niecierpliwością. 

Jeżeli stolica Apostolska nie pomna  prośb 
narodu polskiego, zaniesionych przed nią z po- 
korą i poszanowaniem, dała się udnie w 
błąd wprowadzić, dekretując wprowadzenie ję- 
zyka moskiewskiego do kościołów polskich na 


Litwie i Rusi, pod tym pozorem, jakoby tam 
byli katolicy Moskale — to doczeka się tego, 


ze najposłuszniejszy wobec „tej powagi naród, 

wystąpi z protestem wobec jej powagi. 
Jesteśmy katolikami, ale i Polakami. 
Interesa kościelna są nam drogie, bo łączą 

się one z narodowemi. | 

_ Jeżeli Leon XIII. zerwał albo zerwać usi- 

łuje węzeł, jaki łączył kościół z narodem — 

niechajże się nie dziwi, że korząc się przed je- 

80 powagą w rzeczach dogmatu, musimy odmó- 


wić mu prawa mięszania się w Sprawy nasze 
narodowe. 


Klimatyczne stacje zimowe. 


II. 
Mentone. 


(Monaco. — Monte Carlo.) 


Jeudi! dziś tygodniowy koncert w Monte- 
Carlo, pojedziemy? Dobrze, tylko zostawimy 
wprzód pieniądze w domu! Bardzo rozsądnie,— 
Gesagt — gethan, wsiadamy do coupé, i w 18 
minutach z Mentony jestesmy w M. Carlo. 

Pysznie! Mimowolnie żal się robi, że takie 
cacko, pieścidełko natury zostało obrócone w 
eldorado szulerów. 

miało twierdzimy, że ledwie połowa zwie- 
dzających Monte-Carlo zwraca uwagę na te cu- 
da natury, podczas gdy druga zatopiona w mo- 
żliwe kombinacje z douze derniere — Pusse i 
Mangue kroczy po kamiennej terasie wznoszą- 
cej się z dworca do kasyna. Licząc się do pier- 
wszej połowy tak zwanych „nie muzykalnych*, 
stanąwszy na górze w ogrodzie z zachwytem 
spoglądamy w około na to piękne morze, na te 
romantycznie rozrzucone wśród skał pałacyki i 
wille i z pewnym pietyzmem wciągamy pełną 
piersią to lekkie, ożywcze i balsamiczne powie- 
trze. Żapuszczając się dalej w klomby palm, po- 
marańcz, cytryn, cyprysów, maiden-hair kamelij 
i róż zapominamy, że jesteśmy na skale, na 
której praca i kapitał przy pomocy uroczej na- 
tury stworzyły najpyszniejszy ogród, którego 
pierwszą ozdobą jest Cercle dia etrangers, 


Nowo wstępujący prenumeratorowie 0- 
trzymają pierwsze arkusze powieści 


OSTATNI KARMAZYN 
bezpłatnie. 


Dotti Karmazyn. 


Powieść na tle historycznem osnuta, 


przez 


„Autora Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ VI. 
Żebrak. 


Nazajutrz po rozmowie zę AA: Zając 
wróciwszy późnym wieczorem do swego mie- 
szkania, przykląkł przy kufrze, który stał pod 
ścianą i cog w nim szńkać zaczął. Kufer ten, ná 
ciemno-zielono małowany, był tu najokazalszym 
meblem. Reszta grątów tak była zniszóżbna, że 
tylko cudem stała 'po różnych kątach. Snać pan 
kancelista nie przywykł do większych zbytków, 
bo chociaż miewał różne dochóły, nigdy” nie 
pomyślał o przyzwoitem urządzeniu swego mie- 
szkania. Prosta miska starczyła mu za umywal- 
nię; na krześle o trzech nogach było mu wy- 


Z tego zapomnienia się budzą nas tony 
muzyki, dochodzącej z Cerclu, spieszymy więc 
w tę stronę a oddawszy palto w garderobie 
wchodzimy do sali koncertowej. Gorąco; tłumno, 
sala nabita — a atmosfera przepełniona wonia- 
mi opopanaxu i ess-bouquetu, mimo to wysłucha- 
liśmy patę numerów z tej artystycznej biesiady, 
którą nas obdarzyło grono składające się z 80 
artystów-muzyków w całem słowa tego zna- 
czeniu. 3 

Wyrwawszy się z tego gorąca postanowili- 
śmy obaczyć, co pe drugiej stronie robi połowa 
jeszcze więcej muzykalna. Lecz powoli pta- 
szku! Nim cię oskubią i zjedzą, chcą wiedzieć 
ktoś zacz! W tym celu wskazują ci biuro, gdzie 
le commissair special w białym krawacie po o- 
glądnięciu karty lub paszportu wydaje ci carte 
d'admission, którą uzbrojony Śmiało stajesz 
przed podwojami. Szwajcar otwiera wołając 
entróe; i le voila kanarek w klatce! Wszedłszy, 
na pierwszy rzut oka spostrzegasz pojedyńcze 
grupy skupionych koło stołów osób, które przy- 
pominają nam nasze Wały i naszych staroza- 
konnych z Krakowskiego. Jest to tak zwana 
galerie, gapiąca się na rwony złota, gotowa w 
każdej chwili do powiększenia wrzawy i bio- 
rąca żywy udział w wszystkich fazach życia 
ruletowego. Dopiero z za osłony tej galerji 
wyłania się ciekawy i wesoły obrazek! Tu sie- 
dzi podżyła Angielka w ogromnym kapeluszu, 
jegomość stojący za nią stawia na numer, nie 
może go dosiągnąć, zgina.się, gniecie kapelusz 
z kretesem; dama w krzyk, u galerji wesołość. 
Tam znowu jakiś chevalier d'industrie sprzecza 
się i wmawia w krupiera, że mu nie wypłacił 
wygranej, galerja ściska ramionami. Dalej kil- 
ku markujących punkta pro fesorów ofiaro- 
wuje swe usługi. i niezawodny system jakiemuś 
paryzkiemu gogątku ; gałerja uśmiecha się zna- 
czące. Wreszcie czuła para: jegomość z mono- 
klem obwieszony brelokami, wygrywa, dama wy- 
strojona i wypachniona przegrywa ; jegomość w 
monoklu pożycza rulonik jeden i drugi, dama 
rzuca długie czarujące spojrzenie ; tableau ! 

Jeszcze weselej tu wieczorem, gdy kurje- 
rem rap d nadciągnie koło g.6. falanga złotej mło- 
dzieży i zastęp wesołych kumoszek, ale nie z 
Windsoru tylko z Nizzy; wrzask, pisk, wrzawa. 
Poważniej za to w ostatniej sali trente et qua- 
ranie, gdzie gros joueurs z nonszalansą przesu- 
wają rulony maksimów (12.000 franków) wśród 
ciszy, którą przerywają jedynie stereotypowe 
słowa kruplerów: Messteurs faites votre jeu i 
rien ne va plus. 

Właściwy sezon szulerów dochodzi do kul- 
minacyjnego punktu dgpiero koło połowy sty- 
cznia. Prawdziwa jednak haute volóe, nicejscy na- 
bobi, amerykańscy iangielscy siry, uważają ru- 
letę za zabawkę i od czasu do czasu kładą od 
niechcenia parę ludwików na numer. Gra „sport- 
menlike* zaczyna się w Nizzy dopiero po tea- 
trze, gdy kiłkakroć sto tysięcy franków stano- 
wi skromną różnicę. Za to po największej części 
sale gry w M. Carlo przepełnione są całym za- 
stępem chevalier d' industrie (część ‘składowa 
galerji), którzy zadowalniają się ludwikiem . lub 
dwoma na dzień i całemi latami tam. przesiadu- 
ję. Zdarza się czasem, że się. puści taki jego- 
mość na bystrą wodę i poprobuje szczęścia, 
lecz najczęściej wpada nieborak w własne sidła. 

Przed kilku dniami czytaliśmy właśnie w 
jednym z nieejskich dzienników ciekawą histo- 
ryjkę, która się stała w M. Carlo. Jakieś indy- 
widuum, chcąc przyjść do majątku łatwym spo- 
sobem, schowało się przy końcu gry pod kana- 
pę. Zamknięto go w sali; całą noc pracował ko- 
ło maszyny, chcąc ją tak urządzić, aby gałka 
padała zamiast w rouge i noire tylko w notre. 
Tymczasem na drugi dzień krupier-Moskal po- 
znał się na oszukaństwie, naprawił nic nie mó- 
wiąc maszynkę, i biedny oszust, który grubo na 
pewniaka stawiał na naire, zgrał się do nitki. 

Co najgorzej to to, że po największej części 
chorzy całej Riviery zamiast oddechać won- 
nem powietrzem i kultywować pod gołem nie- 


duszą się w gorącej atmosferze sali, którą tak 
urządzono (prawdopodobnie dla większego ogłu- 
pienia graczy), że oprócz przeciągów z drzwi 
nie ma innej wentylacji, Wychodząc z salonów 
gry, dowiedzieliśmy się o pocieszającej i budu- 
jącej nowinie, że zbiera się potężna koalicja 
wpływowych cudzoziemców i mieszkańców z ca- 
łych Wybrzeży, protestująca silnie przeciw do- 
mowi gry w M. Carlo i czyniąca kroki do oba- 
lenia go. W każdym razie książę Grimaldi, pa- 
nujący w Monaco, i jego armia z jednym jenera- 
łem, złożona aż z 30 żołnierzy, silnie zaoponują 
przeciwko temu, co jednak nie powinno wywo- 
łać europejskiej wojny. Silm tą wiarą w spokój 
Europy, kończymy nasze sprawozdanie, a teraz 
do zobaczenia w przyszłym Powie c Nizzy. 
| adi 


Leon Gambetta. 


Wioska Ville .d'Avray, letnie mieszkanie 
Leona Gambetty, położoną jest tuż przy linii 
kolei żelaznej, łączącej Paryż z Wersalem. 


godnie, na sienniku słomą wypchanym, a leżą- 
cym na łóżku zbitem z kilku desek, spał sma- 
cznie; w kufrze mieściła się cała jego gardero- 
ba, składająca się z uniformu nieco lepszego 
niż ten, który miał na sobie, z dwóch koszul i 
kilku inńych przedmiotów, których przeznacze- 
nia nie było można odgadnąć. 

Dość długo szukał, przymierzał, w końcu 
zrzucił ubranie, w którem przyszedł i zaczął się 
przebierać. Skończywszy, wyjął ze spodu kufra 
wąsy i brodę i te sobie przypiął. 

Gdy potem stanął przed kawałkiem stłu- 
czonego żwierciadła, które w ramce z papieru 
czerwonego obok łóżka wisiało, był prawdzi- 
wym żebrakiem, okrytym łachmanami od stóp 
do głowy. I aby tem większe było złudzenie, 
jeszcze bardziej się schylił, niż to u niego było 
w zwyczaju, i wziąwszy krucicę z kufra, z za 
pieca zaś kij sękaty, wyszedł na ulicę. 

Pierwsza osoba, którą spotkał, był komi- 
sarz, bezpośredni jego przełożony. Zdjął przed 
nim kapelusz i głosem ochrypłym poprosił o 
jałmużnę. : , 

Komisarz stanął, spojrzał na żebraka i rzu- 
ci? mu dutka. , 

— Wyśmienicie! — mruknął. — Kiedy 
mnie nie poznał, mogę być spokojny. Powiada- 
ją, że w całym obwodzie ten ma wzrok naj- 
lepszy. 

Nakrył głowę i kroki 
tżedmieśliej przez psy odprowadzany, które 
tem hałaśliwiej ujadały, ira dalej się posuwał. 
Gdy -wszedł między dworki, w ogrodach stojące, 
nie raz i nie dwa musiał aż przystanąć i kijem 
się-opędzać, inaczej jego łachmany byłyby w 
strzępy poleciały. , i 

Dopiero pół roku jak Michał Zając przy- 
jechał do miasta obwodowego w randze kance- 


em wolnym ruszył na 


bem zabawne i zajmujące lawn-tennis (zabawa), | knął 


W 30 minut staje tam pociąg, wychodzą- 
cy co pół godziny z dworca St. Lazare, -` 

Ztamtąd to pisze dobrze zwykle poinformo- 
wany korespondent Hamburger Corr., pod datą 
dnia 28. grudnia, zatem wówczas jeszcze, kiedy 
nikt się fatalnej katastrofy nie spodziewał, co 
następuje : í i 

„Przed niepokaźnym dworcem kolei staje 
tu w godzinach nadejścia pociągów cały szereg 
powozów, kabrjoletów itp. SĘ. 

Z wagonów wysiadają poważni, wykwintnie 
ubrani panowie i modnie, ekscentrycznie nieraz 
postrojone damy... jia 

Ville d'Avray jest dystyngowaną villegia- 
turą; aż do wioski Marneshen, w górę, ciągnie 
się cały rząd starannie utrzymywanych zame- 
czków i willi, a w niektórych z nich wre nie- 
raz gwarne i wesołe życie, chociaż powierzcho- 
wnie wydaje się być raczej surową i poważną, 
melancholiczną prawie, przypominającą nieco 
Wersal. 

Dnia jednak dzisiejszego, chmurnego, choć 
ciepłego, grudniowego dnia, w Ville d'Avray pa- 
nuje w całem znaczeniu słowa wiejska CISZA ; 
można sobie wyobrazić, iż się jest o sto mil od 
Paryża oddalonym, gdzieś w milczącej Alp do- 
linie, której spokój mąci tylko łoskot i Swist 
mknących jak wicher przez gór rozpadliny po- 
ciągów... 

Dom zajmowany obecnie przez Gambettę 
należał niegdyś do Balzaka, jest zatem history- 
czną miejscowością. 

Przed trzema laty, pięknego, skwarnego po- 
ranku czerwcowego zjawił się tam w towarzy- 
stwie zawoalowanej damy, stojący wówczas u 
szczytu swej potęgi Leon Gambetta. 

Rok już nie jeden i nie drugi pustką stała 
willa, a wiatr mełancholicznie kołysał tablicą 
z półwybladłem „do wynajęcia*, umieszczoną 
nad zardzewiałemi odrzwiami. 

I dom i ogród podobały się ówczesnemu 
prezydentowi Izby i jego towarzyszce; jeszcze 
tego samego dnia stanęła umowa nie wynajmu 
lecz kupna, i w kilka tygodni potem objął Le- 
on Gambetta nową swą posiadłość we władanie. 

Wiódł on w niej dość tajemniczy tryb ży- 
cia, nikomu niedozwalając zamącać sobie spo- 
koju. 

W czasie podróży „trzech prezydentów* do 
Cherbourga w roku 1880 opowiadał Gambetta, 
iż w Ville d'Avray nie tęsknił za niczyjem to- 
warzystwem i o niczem wiedzieć nie chciał. 

— Nakładam kapelusz słomiany i wędką 
łowię sobie żaby. 

— I cóż pan z niemi robi? — zagadnął 

ktoś z obecnych. 
h bien, zjadam je., gdy kto płacić 
musi kucharzowi jak ja 17.000 franków, ma pe- 
wne prawo wymagać od niego, aby umiał spo- 
rządzić przyzwoitą z żab potrawę. 

Od trzech tygodni nie jest już tajemnicą, 
iż Gambetta miał w Ville d'Avray takzwane 
menage en ville lub raczej a la campagne, a da- 
ma ster tej gospodarki dzierząca znaną jest już 
dziś z imienia i nazwiska. 

Sama powierzchowność domu zdradza nie- 
jako na pierwsze wejrzenie, iż gościć musiały 
w jego wnętrzu i troski i burze. ` 

Dla profanów istnieje tam tylko jedno źró- 
dło wiadomości, mianowicie posłaniec przyno- 
szący codziennie z miasta listy i gazety. 

Człowiek ten ma zwyczaj przed wróceniem 
do Paryża odwrotnym pociągiem wstępować po 
drodze do karczemki w pobliżu dworca i wy- 
głaszać tam biuletyny mniej w każdym razie 
wybielone i uróżowane, a bardziej wiarogodne, 
niż referaty niejednego z bułwarowych dzien- 
ników. 

Przed kilkoma dniami musiał posłaniec ów 
wejść aż do pokoju chorego, by mu wręczyć 
przywiezione papiery — pacjent był w humorze 
i rozgadał się z nim ze zwykłą mu w chwi- 
lach takich jowialnością i gaskonadą... 

Dziś przeciwnie, wróciwszy od Gambetty, 
sługa rzucił w kąt plikę dzienników i mru- 


— Dziś nie wolno mu nic czytać, gorączka 
wzmogła się... 

Od wczoraj każdy pociąg przywozi coraz 
to nowych odwiedzających — deputowanych, 
dziennikarzy, młodych ludzi, w ten lub ów spo- 
sób zostających w bliższych z expremierem sto- 
sunkach. 

Przy każdej wizycie powtarza się ta sama 
scena, 

Na głos dzwonka otwiera się wązka fuar- 
tka i ukazuje się w niej młoda jeszcze służąca, 
żona ogrodnika; odwiedzający parlamentuje z 
nią przez chwilę — rezułtat jednak zawsze 
jest jednakowy, wręcza swą kartę i odchodzi z 
niczem. 

Wpuszczani są tylko lekarze bez wyjątku. 

Noc zapadła, po mad malowniczemi wzgó- 
rzami meudońskiemi, pokrytemi jeszcze ziele- 
nią, migoce kilka srebrnych gwiazd, wioska je- 
dnak cała tonie w ciemności zupełnej, włościa- 
nie bowiem z okolic Paryża oszczędzają chętnie 
światła. 

W willi tylko połyska raz po raz przez 
szyby drzący blask świecy, szybko oświecającej 


listy, a tak dobrze zapoznał się już ze stosun-| 


kami, że prawie wszystkich mieszkańców tak 
miasta jak prowincji znał po nazwisku i nie mu 
tajne nie było. Musiał to być umysł bardzo ru- 
chliwy i do badań skłonny, skoro go wszystko 
tak obchodziło. Nie małą przytem usługę odda- 
wała mu pamięć nadzwyczajna, która go nigdy 
nie zawodziła. 

Minąwszy przedmieście wszedł na drogę do 
Granowa wiodącą. Wkrótce schylona jego po- 
stać znikła zupełnie, ciemności bowiem coraz 
większe zsuwały się na ziemię, poczem zapadła 
noc chłodna, głucha, zachmurzona, bez gwiazd 
i księżyca. 

Dzień atoli następny był nadspodziewanie 
piękny. 

Ciepłe słońce wiosenne, pobudziwszy wcze- 
śnie ludzi i ptaki, napełniało powietrze rozgwa- 
rem wesołym. Nawet małe dzieci, rwące Się 
instynktowo do wiosny, Życia i szczęścia, dnia 
tego zerwały się o świcie i uradowane wybie- 
gły na świat boży, by kwiatki zobaczyć i świe- 
gotu ptasząt posłuchać: 

Córeczka Czarneckiej, pięcioletnia Stasia, 
zbudziwszy się wczesnym rankiem, dopóty nie 
przestała szczebiotać matee nad uchem, prosząc 
by jej wyjść pozwoliła, dopóki ta nie zaczęła 
się sama ubierać. A była to wiełka dla niej 
przykrość, dnia bowiem poprzedniego tak się 
utrudziła, że z największą radością, byłaby je- 
szcze godzinę podrzymała. 

Mały tyran nie miał jednak wyrozumiało- 
ści i matka chcąc niechcąc musiała wyjść z po- 
koju. 

Czarnecka mieszkała w suterenach pałacu. 
Wychodząc, była pewną, Że wszyscy spią jesz- 
cze, tymczasem na korytarzu spotkała już Ma- 


jeden po drugim pokoje, 4 posłaniec, tó przy- 
wiózł wieczorne dzienniki, zapewnia, iż „jakaś 
operacja“ niebawem się rozpocznie“. 

Nie rozpoczęła się — a jednak... 

Z licznych przyjaciół i wielbicieli wielkie- 
go patrjoty niewielu pozostało mu wiernymi we 
wszystkich kolejach jego burzliwego Życia. 

Alfons Daudet, ziomek jego i kolega szkol- 
ny, towarzysz serdeczny z dobrych czasów 
quartier latin, sam zerwał tyloletni przyjaźny 
stosunek i w „Nouma Roumestan* wydrwił te- 
go, którego ongi uwielbiał... 2 

Rochefort, temiż co i Daudet węzłami złą- 
czony, zazdrościł mu przewagi na politycznem 
polu i władzy. 

Zawiść dla wymownego kolegi z quartier 
latin zamieniła się z biegiem czasu we współ- 
zawodnictwo na szerszej arenie, w dziennikar- 
stwie mianowicie. ! 

Podczas komuny 1871 r. stanęli ci dwaj 
ludzie niemal na przeciwległych sobie biegu- 
nach. Gambetta znów zwyciężył, a Rochefort 
pisał doń z więzienia pokorne listy, w skutek 
których tylko na deportację skazanym został. 

Po powrocie jednak do kraju doznane upo- 
korzenie przypomniało się Rochefortowi i stał 
się dawny przyjaciel nieubłaganym wrogiem. 

Na gwałtowne filipiki Rocheforta przeciw 
Gambecie odpowiedział najzdolniejszy i najgło- 
śniejszy z wielbicieli tego ostatniego, Józef 
Reinach. 

Do końca też pozostał ów Francuz całem 
sercem, choć urodzony we Frankfurcie, najwier- 
niejszym i najgwałtowniejszym sprzymierzeńcem 
dyktatora. 

Obok Reinacha stoi publicysta Spuller i 
Coquelin, którego przyjaźń już bez Żadnego po- 
litycznego odcienia niemało błogich chwil przy- 
sporzyła potrzebującemu serca G'ambecie. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 4. stycznia. Obecnych 
radnych 47. Przewodniczący, prezydent miasta 
dr. Gnoiński. Początek o godzinie 7. 

Rad. dr. Ciesielski wniósł poprawkę 
do protokołu z poprzedniego posiedzenia, żąda- 
jąc zmiany w oświadczeniu rąd. Zacharjewicza, 
wyrazu „możności* na „zdolności obecnej Rady 
i t. d.“ Ważnej (!) tej kwestji nie mogła Rada 
rozwiązać, z powodu nieobecności rad. Zacha- 
rjewicza, zdaje się jednak że poruszono tę spra- 
wę jedynie dla rzucenia kilku obelg na dzien- 
nikarstwo. Ostatecznie poprawka rad. Ciesiel- 
skiego upadła. 

Rad. Jigermann, któremu „teraz czę- 
sto się zdarza, iż wraca późną nocą do domu*, 
zauważył, iż niektóre latarnie całonocne nie są 
zapalane, np. na.ulicy Grarncarskiej, Kaleczej, 
Gołębiej itd. prosi zatem prezydenta, aby nie- 
dbałości tej polecił zapobiedz. 

Przewodniczący zaleci komu należy, iżby 
nieporządki podobne nie powtórzyły się więcej. 

Rad. Lachowski i 17. tow. powodowa- 
ni czterema wypadkami rabunku, zaszłemi w 
ciągu jednej nocy, stawiają wniosek nagły, aby 
znieść bezzwłocznie cegielnię miejską przy ulicy 
a Zofii, jako służącą za schronienie dla zło- 
ziei. 

Po uchwaleniu tego wniosku, prezydent o- 
świadcza, że piec owej cegielni był zamurowa- 
ny, skoro to jednak nie wystarcza, jak się oka- 
zuje, zarządzi natychmiastowe zrównanie z zie- 
mią całego budynku. 

Rad. dr. Ciesielski i 12 radnych sta- 
wiają wniosek nagły o zarządzenie, o ile to jest 
w zakresie magistratu, iżby w niedziele i dni 
świąt uroczystych, zawieszony był ruch publi- 
czny handlowy i przemysłowy od godz. 10. rano 
do 4. popołudniu. 

Według oświadczenia przewodniczącego, 
sprawa ta jest już w pertraktacji, ostatecznie 
przecież może być załatwioną tylko w drodze 
ustawy państwowej. Prezydent będzie korzystał 
z dzisiejszego wniosku, i postara się o jego prze- 
prowadzenie. 

Z porządku dziennego uchwalono wydzie- 
rzawiać 10 stanowisk handlowych na placu Kra- 
kowskim, nie drogą licytacji, ale według ceny 
za miejsce zajmowane — stragany zaś ustawić 
rzędem do frontu ulicy, a ponieważ niektóre z 
tych miejsc są lepsze, rozdzielać je corocznie 
przez losowanie. 

Pp. Piotr i Honorata Wajdowie wystąpili z pro- 
śbą o dozwolenie im urządzenia w realności ich 
przy ulicy Czarńeckiego tarasu z wyjściem na 
grunt miejski (obok pałacu arcybiskupiego). 
Sekcja III, zgodnie z propozycją magistratu, 
wnosi, aby udzielić żądane pozwolenie, za opła- 
tą rocznego czynszu 5 złr. i zaintabulowaniem 
na hipotece z prawem sześciomiesięcznego wy- 
powiedzenia. 

Rad. dr. Ciesielski zgodziłby się na to 
żądanie, gdyby była pewność, że petenei, jak to 
częstokroć się zdarza, korzystając ze sposobno- 
ści, nie wedrą się dalej w posiadłość gminną. 
Mniema jednak, iż zabezpieczenie hipoteczne, z 


cieja, który mrucząc pod nosem, szedł właśnie 
w tę stronę, gdzie służba miała swoje pokoje. 
— Dzień dobry panu Maciejowi, grzecznie 

o powitała. 
s pa Dzień dobry — burknął. r 

— Nie wiedziałam że z pana Macieja taki 
ranny ptaszek. ` ca, 

— Pięknie mi ranny, już pół do piątej, a 
ta hołota spi jeszcze i chrapie, aż się mury 
trzęsą. Szczęście że jaśnie pana dziś nie ma, 
boby mu to wycie spać nie dało. Jakbym tego 
tałatajstwa nie pobudził, ręczę, że spałoby do 
dnia sądnego. è : 

Stary gdera otworzył pierwsze drzwi, które 
spotkał, Czarnecka zaš wziąwszy dziecko za rę- 
kę, pobiegła przez dziedziniec na drogę. 

O kilkaset kroków za ogrodem, na niewiel- 
kim pagórku piasczystym, rósł lasek sosnowy. 
Ztamtąd był śliczny widok na okolicę, tam też 
Czarnecka najchętniej chodziła, w ustreni tej 
bowiem nigdy nikogo niespotykała. Ileż to razy 
na ziemi usiadłszy, podczas gdy dziecię po gaju 
biegało, puszczała wodze swoim myślom, i w 
daleką przestrzeń zapatrzona przypominała so- 
bie przeszłość, zastanawiała się nad teraźniej- 
szością, i pytała w duchu, jaka przyszłość bę- 
dzie. A smutne musiały być te myśli, skoro 
każda taka chwila zadumy, kończyła się łzami 
gorzkiemi, które w dwóch strumieniach na su- 
chy piasek ściekały. Wtedy dziecko przybiega- 
jąc do matki i odchylając ręce, któremi sobie 
twarz zasłaniała, wołało : 

— Mamo! mamo! nie płacz, bo i Stasia 
będzie płakała l. 

Matka chwytała córkę w objęcia, i do ser- 

. : ę jęci 
ca ją tuląc zapominała o boleści. 

Dzisiejsza do gaju wycieczka tak samo się 
zaczęła. Już Stasia w głąb gaju pobiegła, by 
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półroczhnem wypowiedzeniem, będzie w tym wy- 
padku wystarczającem. teint geirie “i 
Rad. Jägermann stanowczo protestuje 
przeciw wnioskowi sekcji; twierdzi, że w pier- 
wotnym planie budowli, nie było wcale wzmian- 
ki o tarasie, że w dodatkowych dopiero planach 
zamieniono okno na drzwi, co nawet zepsuło sy- 
metrję budynku; że pierwotnie i sama sekcja 
III. sprzeciwiała się temu, później dopiero re- 
asumowała swą uchwałę i zmieniła ją na dzi- 
siejszą. Ze względów też moralnych jak i ma- 
terjalnych, żąda odrzucenia wniosku sekcji. 
Zapatrywanie to Rada mileząco podzieliła, 
bo wniosek sekcji, nie poparty ani przez refe- 
renta, ani przez żadnego z członków sekcji III. 
został odrzucony. 
O godzinie 8. 


| przewodniczący zarządził po- 
siedzenie tajne. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 5. styeznia. 


* Nowa zmiana powietrza przynosi dziś zrana 


5-stopniowy mróz a odpołudnia gęsty śnieg, który 
już grubą warstwą ułożył się na bruku. 

* Z kolei Karola Ludwika Ják się dowiada- 
jemy, przestały od dnia 3go b. m. kursować przy 
pociągach pospiesznych nr. I i II pomiędzy Wie- 
dniem, Podwołoczyskami a Brodami wagony komu- 
nikujące kolei Północnej; natomiast zaś kursować 
będą od dnia tego przy wszystkich pociągach po- 
spiesznych tylko wagony kolei Kerola Ludwika 
ogrzewane parą. 

* Koncert. W niedzielę d. 7, stycznia odbędzie 
się w sali towarzystwa (zabndowanie teatralne) o 
godzinie wpół do pierwszej w południe, pod arty- 
styczną dyrekcją pana K. Mikulego pierwszy kon- 
cert Towarzystwa muzycznego z następująeym pro- 
gramem : 1. Dworzak. Serenada (6-dur). 2. Mikali, 
„Skrucha* na baryton (p. K.) z towarzyszeniem in- 
strumentów smyczkowych. 3. Saint-Saens. Prelud z 
biblijnego poematu „Potop* na kwartet smyczkowy 
solowy zbiorowy. 4. Rossini. Kawatyna z opery 
„Cyrulik sewilski*, odśpiewa pani Gerbicz. 5. J. 8. 
Bach. Koncert (d-moll) na trzy fortepiany, odegrają 
panny M., T. i Sch. z towarzyszeniem instrumentów 
smyczkowych. 

Biletów dostać można w księgarni pp. Seyfar- 
thą i Czajkowskiego, a w dzień koncerta przy 
kasie. i 

P. T. Członkowie, którzy rocznych biletów je- 
szcze nie otrzymali, zechcą takowe w kancelazji 
Towarzystwa muzycznego odebrać. 

= W kasynie miejekiem odbędzie się w sobotę 
dnia 6. stycznia b. r. Koncert muzyki wojskowej 9. 
pułku Packenyi pod przewodnictwem swego kapel- 
mistrza p. Maurycego Falla. Początek o godzinie 
4tej popołudniu. 

Bilety nabyć można w kancelarji kasyna miej- 
skiego. P 

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół“, odbędzie się dnia 7.. b., m. 
(w niedzielę) o godz. 3. popołudniu w sali Towa- 
rzystwa przy ul. Kurkowej pod 1. 7. 


* Ochotnicza straż ogniowa „Sokół“ we 
Lwowie, celem ustanowienia listy funkcjonarjnszów, 
mających się wybrać na wałnem zebraniu, odbędzie 
swe poufne zgromadzenie przedwyborcze dnia 7go 
stycznia r. b. w niedzielę we własnym lokalu na 
strażnicy (Rynek 1. 25). Wszyscy członkowie To- 
wn stawić się zechcą o godzinie 4, po po- 
udnin. 


* P Stanisław Kożmian, dyrektor teatru kra- 
kowskiego, został zaproszony — jak donosi war- 
szawski Kur. Codz., na artystycznego dyrektora 
sceny warszawskiej, 


* Przedstawienie amatorskie na korzyść bu- 
dowy kościoła PP. Sakramentek, zapowiedziane na 
poniedziałek dnia 8. stycznia w kasynie miejskiem— 
zostało z powodu nieprzewidzianych przeszkód od- 
roczone do postu. 


* Ks prałat Michał Hrehorowicz mianowany 
został przez konsystorz metropolitalny lwowski obr. 


gr. honorowym kanonikiem i tytularnym referentem 
konsystorjalnym. 


* Rozdanie nagród piętnaste z kolei, z funda- 
cji galicyjskiej kasy oszczędności dła zasłużonych 
domowych sług mieszkańców miasta Lwowa, odbyło 
się w dzień Nowego roku w zwykły sposób w Bali 
posiedzeń dyrekcji kasy oszczędności. 

Na 19 sług współubiegających się otrzymało - 
nagrody 18 w łącznej kwocie 415 złr. z odsetków 
kapitału żelaznego fundacji, wynoszących 541 złr. 
33 ct. za rok 1882, 

Otrzymali mianowicie nagrody: 50 zły. Wik- 
torja Bąkowska, — 30 złr. Barbara Tarnawska, po 
25 złr.: Franciszka Kolasińska, Rozalia Dereń, 
Michał Bromirski, — po 20 złr.: Teresa Pryma, 
Anna Krzywiecka, Maciej Hapało, Marja Wojtano- 
wiez, Stefan Styran*, Franciszka Lemuszewska*, 
Iwan Salo*, Marcin Fron*, Julia Greibig*, Marja 
Sabath*, Jędrzej Dudek**, Anastazja Jakiewicz**, 
Damian Seniów** — (oznaczeni* otrzymali nagrodę 
po raz drugi, zaś** po raz trzeci). 


żę 
4 
swobodnie pobujać, jąż twarz matki pobladła ig 
w oczach pierwsze łzy się ukazały, gdy wtem 
rozległ się krzyk przeraźliwy : 

— Mamo! Mamo! 

Czarnecka porwała się z przerażeniem. 
Dziecko pędziło do niej z rączkami wyciągnię- 
temi, blade, sine prawie. Matka nie wiedząc 
jakaby tego była przyczyna, podbiegła ku niej, 
i chwyciwszy ją na ręce, zapytała: 

— Stasiu! Co ci jest? : 

Dziewczynka trzymała chwilę główkę w fał- 
dach sukni ukrytą, potem rękę poza siebie wy- 
ciągając, szepnęła : 

— Dzíad! 

Matka spojrzała w tamtą stronę. 

Pod grubą sosną na kraju lasu stał żebrak 
zgarbiony; miał długą, czarną brodę, w ręku 
kapelusz trzymał. 

Mimo zuacznego oddalenia, oczy świeciły 
mu się jak kotowi. Chociaż nie zrobiło to na 
Czarneckiej miłego wrażenia, mimo to nie ode- 
szła; przeciwnie chcąc przekonać swoją dziew- 
czynkę, że nie powinna bać się bez powodu, 
wyjęła dutka z kieszeni i wciskając go.w rączkę 
Stasi, rzekła : 

— Idź moje dziecię i daj to temu uboe 
giemu. 

— Stasia nie pójdzie, mamusiu. j 

— Czemu, mój aniołku ? 

— Bo Stasia się boi. 

— Jeśli tak, więc razem pójdziemy, 

Wzięła córkę za rączkę, i chociaż si 
opierała, prowadziła ją bój siebie. S Rz; 
przed żebrakiem, wrzuciła mu pieniądz Ab ka- 
pelusza, mówiąc : 

— Zmówcie dziadku pacierz do przemienie- 
nja Pańskiego, żeby złych poprawił a zbłąk 
nych nawrócił. (C. d. n. 


í 


* Opłatek Micklewiczowski. Złożono w admi- 
niatracji Gazety Narod.: Dyrektor Biesiadzki i pro- 
tesorowie gimn. w Drohobyczu 6 złr. 50 et. Z. Nie- 
wiadomska z Sokala 1 złr. Zarembina w Katach 3 złr. 
Razem z poprzedniemi złożono 415 złr. 42 ct., 
jeden talar i jeden rubel. j 

4W jedinem z poprzednich sprawozdań zamiast 
Szymon Morawski z Romanówki, powinno być: Ty- 
mon Morawski w Kajdańcach. 

* Towarzystwo łyżwiarzy we Lwowie urządza 
w sobotę dnia 6. stycznia 1883 na Sznmanówce na 
Eurach nadzwyczajny festyn przy muzyce wojsko- 
wej. — Wyobrażony będzie w zapadającym zmroku 
walkan na lodzie w chwili wybuchu swego. — Na 
zakończenie przy spaleniu sztucznych ogni i ben- 
galskich płomieni „Karnawał wenecki“. 

W razie niesprzyjającej pogody festyn z nie- 
zmienionym programem odłożony zostanie do naj- 
bliższego dnia świątecznego. 

Początek festynu z uderzeniem godziny 3. 

* Komitet, który istniał we Lwowie celem za- 
opatrzenia biednych wychodźców żydowskich, prze- 
śladowaniem z Rosji wypartych, rozwiązując się na- 
desłał nam z pozostałych funduszów składkowych 
kwotę 276 zł. 72 c. dła potrzebujących pomocy we- 
teranów z r. 1831. Przyjmując z wdzięcznością dar 
taki, Komisja lwowska Towarzystwa wspierania 
weteranów z r. 1831. czuje się w obowiązku zło- 
żyć niniejszem:publiczna podziękowanie szanownym 
ofiarodawcom za ten czyn, dający wymowne świa- 
dectwo solidarnemu poczuciu obowiązków obywatel- 
skich ze strony współobywateli naszych mojżeszo- 
wego wyznania. 

= Lwów d. 4. stycznia 1883. Walerjan Podlew- 
ski, prezes komisji dla weteranów z roku 1831 
Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 

* Qdczyt W niedzielę 7. stycznia b. r. o go- 
dzinie 4tej popołudniu będzie mieć odczyt w Sto- 
warzyszeniu rękodziel. lwow. „Gwiazda* dr. Józef 
Żuliński o „Najdawniejszych zabytkach pracy ludz- 
kiej*, na który Wydział Stowarzyszenia członków 
z rodzinami zaprasza. 

* Towarzystwo św Cecyiii mające na celu 
podniesienie muzyki kościelnej, ukonstytuowało się 
we czwartek 4. stycznia b. r. w sali Towarzystwa 
mnzycznego. Chętnych, którzy pospieszyli na 
wezwanie inicjatora, było przeszło 40 osób; zgroma- 
dzenie obrało ks. Ad. Sapiehę na przewodniczącego. 
Wysłuchano najpierw odczytany program czynności 
towarzystwa i zatwierdzono go wraz z poprawkami, 
dążącemi do podniesienia stanu organistowskiego. 

Dalej uchwaliło zgromadzenie przez osobną: de- 
putację podziękować ks. arcybiskupowi Wierzchlej- 
skiema za przesłane błogosławieństwo i wybrało 
wydział z następujących osób: Prezes: ks. Ad. Sa- 
pieha ; wiceprezes : Zaleski Filip; członkowie wy- 
działu: ks. Solecki, Wysocki, Cetwiński, Sawicki, 
Kaczkowski, Słomkowski, Rychter, dr. Jan Czaj- 
kowski. Wedle statutów, jednego członka jeszcze 
wybierze ks. arcybiskup a artystycznego dyrektora 
wydział towarzystwa. r 

- Na zakończenie przemówił ks. prezes wykazu- 
jąc wielką doniosłość towarzystwa, gdy Kółka fili- 
alne powstaną po wsiach i miasteczkach i lud roz- 
miłuje się w śpiewie kształconym, co go pewnie 
uszlachetni I oderwie od karczem, a zetknie z inte- 
ligencją. Nowy wydział zaraz się ukonstytuował i 
rozpoczął swoje działanie. 

Na zgromadzeniu reprezentowane było Towa- 

rzystwo „lwowski chór męski“ przez 34 ezłonków, 
Towarzystwo muzyczne przez 4, zaś obcych było 
tylko kilka osób. 
“o "Na końcu wysłuchano jeszczę różne przychylne 
pisma i życzenia pomyślnego rozwoju, a czego i 
my pragniemy, dołączając staropolskie „Szczęść 
Boże“. 

* Do procesu morderców w Lutczy. Z naj- 
wyższem zdziwieniem przeczytaliśmy w wczoraj- 
szym numerze W. Allg. Zzg. korespondencję z Rze- 
szowa, która opiewa w przekładzie: „Przy ostate- 
"cznej rozprawie w sensacyjnym procesie o zbrodnię 
lutczańską, za którą oskarzeni Ritterowie zostali na 
śmierć skazani, podniósł prokurator głównie ten mo- 
ment, że płód został z ciała Franciszki Mnich wy- 
jęty, czego nikt inny dokonać nie mópł jak tylko 
żyd, a to w celu zatarcia śladów swej hańby. Na 
to można odpowiedzieć co-następuje: Jest autory- 
cznie stwierdzonem, że u ludu galicyjskiego panuje 
przesąd, że posiadanie części lub całego płodu, przy- 
nosi szczęście i zapewnia powodzenie. Fakt ten 
stwierdza odbyta przed trzema laty we Lwowie o- 
stateczna rozprawa. Pod Lwowem mieszkał chłop 
o którym sąsiedzi wiedzieli, że jest „czarownikiem*, 
i uchodził za cndotwórcę. Na łożu śmiertelnem za- 
pisał swój cały majątek jedynemu synowi. Bogaty 
dziedzic nie zadowolnił się jednak spadkiem i pro 
sił ojca, aby mu pozostawił największy majątek: 
sztukę czarów. Ojciej wahał się dłage, wreszcie po- 
wiedział synowi, że ten czarów moc posiędzie, kto 
ma kawałek płodu brzemiennej kobiety. Zostawiw- 
szy synowi tę tajemnicę, stary zawarł powieki, a 
syn zaczął przemyśliwać nad tem, jakby dójść do 
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posiadania tego cudotwórczego środka. — Pewnego 
dnia udał się do mieszkającego opodal żyda, i za 
wielką sumę kupił jego brzemienną żonę, nie od- 
krywszy jednak żydowi, dlaczego kupuje żonę. We- 
dle umowy miał ów chłop przyjść po kupiony to- 
war w nocy. Biedna kobieta, nieobecna przy ukła- 
dzie chłopa z żydem, za powrotem do domu dowie- 
działa się z ust dzieci, że ojciec sprzedał ją 
chłopu. Cała ta historja zdawała się jej nieprawdo- 
podobną, ale zaniepokojona bardzo udała się do 
właściciela wsi i opowiedziała rzecz, jak słyszała 
od dzieci. Dziedzie polecił jej wrócić do domu, przy- 
rzekając, że ze swej strony zrobi co będzie można, 
i istotnie posłał w nocy ludzi dworskich na czaty. 
Około północy przyszedł chłop po kupiony towar. 
Żyd mu otworzył, a on zarzucił ofierze worek na 
głowę i chciał ją już wywlec, gdy w tem wpadli 
nastawieni parobcy i uwolnili żydówkę. — Oto jest 
fakt jakkolwiek nieprawdopodobny i bajeczny stwier- 
dzony w sądzie przed kilku laty; zdaje się więc, 
że i na Franciszce Mnich dokonano po jej śmierci 
operacji w cełu uzyskania cudownego talizmanu.* 
Cała ta opowieść jest wymysłem tendencyjnym, 
obliczonym na korzystne usposobienie opinii dla 
skazanych morderców. Ani słowa prawdy niema w 
tej całej historji, która się odbyła chyba tylko w 
bujnej fantazji korespondenta. 
* Dary. Na knpno własnego domu dla żebra- 
ków ofiarował Bank hipoteczny we Lwowie 500 
(pięćset) zł., za który to dar składa Wydział To- 
warzystwa Miłosierdzia imieniem hojnie obdarowa- 
nych ubogich, najsęrdeczniejszą podziękę. 

Dla wydalonego  dynrnisty, <horego od 
9 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają- 
cego bez żadnego utrzymania, złożył p. G. L. z 
Radziechowa 1 złr. 90 ct. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro w sobotę: Trzech Króli. — 
Rożd. Chrysta. -— W niedzielę: Św. Walen- 
tego. — Sobor P. Boh. — W poniedziałek: Św. 
Seweryna. — Św. Stefana Mucz. 


Statystyka policyjna za miesiąc grudzień 
W mies. grudnia b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji pulicjj we Lwowie następujących prze- 
stępców : 

Za gwałt publiczny 2, — za puszczanie w o- 
bieg fałsz banknot, i monet —, za kradzież 171, 
za pubicie i skaleczenie 8, za sprzeniewierzenie 
15, za csznstwo 13, za chrazę straży 13, za 
prędką i nieostrożną jazdę 69, za złośliwe uszko- 
dzenie cndzej własnoś i 5, za lekkie i zupełne o 
pilstwo 107, za burdy uli zne i tamowauie przej- 
ścia na ehodnikach 94, za nałogowe żebranie i 
włóezęgostwo 165, ze sądów zaś po odbytej karze 
przystawiono 153 osób, 

Z powyż wymienionej liczby przyaresztowa: 
nych, oddano sądom karnym 66, Magistratowi, dla 
braku przytułku i zatrudnienia, celem zbadania przy - 
należności gmiunej i wyszupasowania 227, W szpi- 
talu umieszczono 20 chorych, a resztę traktowa- 
no policyjnie, 

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula- 
minu dorożkarskiego --, za przekroczenie służbo- 
we 13, za dręczenie zwierząt 9, pociąguięto do 
odpowiedzialności 8 Bzynkarzy za otwarcie szyn- 
ków, w godzinach niedozwolonych a 8 osób z po- 
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych. 

Za knowanie socjalistyczne aresztowano 5 osób, 
za lichwę 1, za publiczne zgorszenie 2, za rabunek 1. 

Wypadków było: samobójstwa 1, usiłowanego 
samobójstwa 1, i jeden wypadek pożaru. 


* > 
. s 

Z Brzeżan. (Dr, A. Z.) Złe i niestósowne 
umieszczenie tutejszego szpitala powszechnego, zwra- 
ca od dłuższego czasu uwagę swoją osób, tem wię- 
kszą gdy wobec piekącej potrzeby budowy nowego 
budynku szpitalnego dla braku funduszów o tako- 
wej nawet myśleć nie można. Osoby, którym jednak 
ogólne dobro, szczególnie dobro ubogich chorych w 
szpitalu w niemocy swej pomocy szukających leży 
na sercu, widząc konieczną potrzebę nowego bu- 
dynku szpitalnego i chcąc przynajmniej częściowo 
dać początek do funduszu na cel budowy szpitala 
tworzyć się mającego, zawiązały komitet dla dania 
przedstawienia teatralnego amatorskiego. 

Na czele tego komitetu stanęła p. starościna 
Ludwika Mauthnerowa, znana ze swej chwalebnej 
gorliwości w popierania spraw ku ogólnemu dobru 
dążących a publicznego miłosierdzia wymagających. 
Swojem uznania godnem staraniem i zabiegami do- 

PED Dai x TE" 2 AK CIA 
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prowadziła pomysł ten do skutku, bowiem grono 
młodych chętnych osób za jej namową dało w gru- 
dniu z. r. przedstawienie amatorskie, na którem o- 
degrane zostały: „Osoba podejrzana* komedja St. 
Dobrzańskiego i „Tatuś pozwolił“ komedja G. Mo- 
zera, tłumaczenia A. Walewskiego. 

Amatorowje w odanin swych ról w obu sztu- 
kach współzawodniczyli z sobą o zaszczyt pierw- 
szeństwa, a skutkiem tego tak pojedyńcze sceny, 
jak i całość obu komedyj nadspodziewanie artysty- 
cznie oddane zostały, co tem wiecej budziło zajęcia, 
iż wszyscy amatorowie bez wyjątku pierwszy raz 
próbowali szczęścia na deskach scenicznych. Licznie 
zgromadzona publiczność miejscowa i okoliczna nie 
szczędziła też wszystkim amatorom zasłużonych rzę- 
sistych oklasków, a amatorki wszystkie zostały ob- 
ficie obsypane nadto bukietami. 

Do uprzyjemnienia wieczorku teatralnego przy- 
czyniła się również wyborowa muzyka 55 pułku 
piechoty w miejscu załogą stojąca, która pod umie- 
jętnem kierownictwem kapelmistrza p. Szczepana 
Bacho między aktami, koncertowe ntwory znakomicie 
odegrała. 

Uzyskany dochód w kwocie 270 zł., z którego 
po otrąceniu wydatków ezysty dochód w kwocie 
200 zł. na rzecz budowy szpitala przypadł, świad- 


czy dosadnie o zgromadzeniu i zajęciu się licznej pu- 


bliczności jużto wypadkiem samego przedstawienia, 
już też sprawą szpitala; a za tak Świetny na tn- 
tejsze stosunki dochód, należy z kronikarskiego obo- 
wiązku wynurzyć przedewszystkiem najszczerszą po- 
dziękę p. starościnie Ludwice Mauthnerowej za jej 
światłą radę i gorliwe trudy około nrzeczywistnie- 
nia tego przedstawienia amatorskiego, tudzież -p. 
bar. Kełinerowi pułkownikowi, za bezpłatne udzie- 
lenie muzyki, zaś najzupsłniejsze uznanie paniom : 
Podlewskiej, Szydłowskiej, Gärtler i Weiss, oaz 
panom : Traczewskiemu, Bieńkowskiemn, Szydłów 
skiemu, Geppertowi i Matkowskiemu za tak zna- 
komite oddanie ról, w końcu wszystkim tym sza- 
nownem osobom, które naddatki pieniężne złożyły 
i tem samem na rzecz budowy szpitala do „utile 
cum dnlci* się przyczyniły. 

Oby zaś ten skromny uzyskany fundusz był 
pierwszą cegiełką do budowy tak potrzebnego nowe- 
go szpitala w Brzeżanach, których ilość i wzorowe 
urządzenie w krajn, wykazuje miarę prawdziwej 
cywilizacji społeczeństwa a których fundamentem li 
tylko czysta miłość bliźniego. Gdzie kościół jest mo- 
numentem wiary, urząd przedstawicielem prawa, 
tam winien być wzorowy szpital źródłem pewsze- 
chnego zdrowia. 

Sokal. W sobotę d. 20, stycżnia b. r. da- 
nym będzie w lokalu kasynowym w Sokalu bal na 
dochód Towarzystwa weteranów z 1831 r. 

Wstęp za biłetami od osoby 2 zł., od rodziny 
5 zł. Biletów nabyć można u każdego członka ko 
mitetu w dzień baln w lokalu kasynowym. 

Zie względu na cel, na jaki dochód z tego ba- 
ln jest przeznaczony, uprasza się o jak najliczniej- 
szy współudział. 

W imieniu komitetu: Dominik Ostrów Der- 
dacki, Wiktor Wiśniewski. 


Czortków, 2. stycznia. Na skutek odezwy 
c. k. namiestnietwa we Lwowie, zarządził kierow- 
nik tutejszego starostwa ścisłą rewizję istniejących 
w naszem mieście „chajderów*, przy której to spo- 
sobności okazało się, że w jednej piwnicy małej 
wilgotnej do której światło dzienne nie dochodzi, 
pobiera nauki początkowe języka hebrejskiego 40, 
mówię czterdzieści dzieci żydowskich — o innych 
skutkach tej rewizji nie wspomnę nawet, gdyż po- 
wyżej przytoczony fakt nie potrzebuje komentarzy. 
Wszystkich „belterów*, którzy chajdery te utrzy- 
mują, skazano na grzywnę po 100 złr. lub na karę 
20-dniowego aresztu. Następny krok starostwa jest, 
że przeszukano wszystkie prywatne domy zastawni- 
cze w Czortkowie, które wbrew istniejących prze- 
pisów, w znacznej liczbie w naszem mieście istnieją ; 
skutek tych przeszukiwań był nadspodziewanie świe- 
tny, albowiem znaleziono zastawionych 400 sznar- 
ków korali i wielką ilość przedmiotów wartościo- 
wych, któro zabrano i oddano do przechowania tn- 
tejszemu urzędowi podatkowemu. Dodać muszę, że 
sposób zarządzonych przeszukiwań był nader dobrze 
obmyślony, i tej okoliczności zawdzięczyć należy, 
że się rewizje tak świetnie zadały, Taka energia 
starostwa na największą zasługuje pochwałę i do 
jak najliczniejszego naśladowania zalecaną być może. 
Skutkiem starania tutejszego burmistrza p. Nossa, 
popartego przez kierownika starostwa p. Nawroc- 
kiego, zawiązało się w naszem mieście „Towarzy- 
stwo ochotniczej straży ogniowej*, do którego przy- 
stąpiło około 25 członków czynnych i 30 członków 
wspierających. Towarzystwo rozwija się normalnie, 
a po pierwszem walnem zgromadzeniu tegoż, które 
się wkrótce odbędzie, nieomieszkam o szczegółowym 
rozwoju tegoż wam donieść. 
Historyczny granat W arsenale w Wool- 
wich umieszczony Został granat na drewnianym po- 
stumencie, noszącym następujący napis: „Podarunek 
dla jego królewskiej mości, księcia Walii, od admi- 


— 


rała lorda Alcester, na pamiątkę bombardowania 
Aleksandrji w dnin 12. lipca 1882 r. Granat ten 
przebił bok okrętu jego królewskiej mości „Ale- 
ksandra*, przeleciał przez kajutę, następnie dostał 
się do miejsca przeznaczonego na maszyny i wpadł 
na główny pokład, gdzie pan Harding, bombardier, 
złapał go i wrzucił do kubła z wodą, za co obda- 
rzony został krzyżem Wiktorji.* 


Krakowa. A. Kornberger z Rohatyna. B. Boniecki 
z Domaszowa. 

Hotel WARSZAWSKI: K. Gutkowski z Dą- 
browicy. M. Chojecki z Kołomyi. J. Beitelmann z 
Brigidau. 


Teatr hr. Skarbka 
. W Piątek dnia 5. stycznia 1883 roku. 


Świat Bąków 


(Der Schwabenstreich) 
komedja w 4 aktach F. Schdnthana, tłumaczył 


S. Leszczyc. 
Ceny zuiżone. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso 
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31 
grudnia 1882 r. w obiegu się znajdujących : 


6*/, Listów hipotecznych za _19,960.100 zły, | ===eeeezemewe wawa em 
WE A „ 496670 „| POCIĄGI KOLEJOWK.. 
9d | na, n premiow. 6,972.800 ,„ podług zegaru lwowskiego 
Asygnacyj kasowych . . 2,539.950 , Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min, 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, 0 godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 59 po poładniu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSKI. na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany, 

Ze STANISŁAWOWA :: na Stryj, rano o godz. 8 min. 
20 pociąg omnibusowy, wieczów o godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany. 


Wiedeń, d. 2. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 618, 
węgierskich 1779, niemieckich 577, razem 2972 
sztak wołów. 


Z powodu większego spędu ceny wogóle 2 do 
3 zł. spadły. 

Płacono galic, stajenne 52 do 55 złr., cę- 
żkie 56 do 57 złe. bO c, 

Węgierskie st-jenne 53 do 56 i 58 złr., oso- 
bliwe 60 do 62 i 63 złr, 

Niemieckie 56 do 58 i 63 złr. 


Targ był mdły, niesprzedanych wołów zwyż 
1 
IE0 Peg Odchodzą ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. apo | e pociąg mięszany. 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. lÍ 
min. 10 w poor pociag mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
i o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
odz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
f po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano ogodz. 7 min 
5 pociąg mię: zany, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg 
omnibusowy. 

CE Gi oi WEG na RW | 
Lwów, z Izby handlowej, 5. stycznia 1882. 
1. Akcje za sztukę 

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 293 — 297 — 


falhelm Amirowicz & K. Śchels. 
Vieh-Comissions-Geschift. 
IM. Pfefferhofgasse Nr. 1, 


Wiedeń dnia 2. stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowłeziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2578 
średnio ciężkich węgierskich 1619, ciężkich bago- 
uów 1283, razem 5475, 

Galicyjskie płacono 33 do 36 38 i 40 złr. 
średnio ciężkie węgierskie 50 do 55 złr. 
ciężkie bagony 56 do 67 158 złr. za 100 kilo ży 
wej wagi. 

W. Amiroxicz œ K. Schels 


Wiedeń d. 2. stycz ia. Na dzisiejszy targ nie- 
rogacizny przypędzono 5479 sztuk eiężkich, 1360 
sztuk średnich bagonów i 2573 sztuk warcblaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 50 do 54 złr,, 
za średni towar od 46 do 50 złr, a za war- 


chlaki od 32 do 38 złr. za 100 kilo żywej wagiļ n» lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 165 — 168 — 
bez podatku Banku hypot. galic. po 200zł. w.a. 297 — 303 — 
4. Krzysztofowicz, kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 == 255 == 

Praterstrasse 43. 3. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kupona bieżącego 

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 40 99 40 
a s m 4 wą, 89 40 91 — 
Maa = = „ 5 „ okresowe 98 40 99 40 
Telegrany „Gazety Narodowe“, | z z 34 3, eagar aso 
1) Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 100 80 101 80 
_ Wiedeń d. 5. stycznia. (Pryw.) Radca lega-| * w 6 w 10% = je 50 t 50 
cyjny hr. Agenor Gołuchowski odjechał wczo- Listy dłużne g. z. kr. wł, 6 pre. 100 50 102 50 
raj dowParyża, i 5 PAOB a 9850 96 — 

Kotar d. 5. stycznia. (Pryw.) Na odbytem Š. Listy dłużne za 100 xłr. 
zeszłego tygodnia zebraniu notablów albańskich Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 
ponownie uchwalono, wystosować do Austrji| i Bukow. 6 prd, donila as. e <żmo 
prośbę o jak najrychlejszą okupację. 4. Obligi za 100 sir. 

Rzym d. 5. stycznia. (Pryw.) Wczoraj wy- |Indemnizacjne galio. 6 pre. m. k. 97 25 98 40 
słano do Wenecji: rozkaz wypuszczenia Leviego |Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a, 100 — 101 50 
i Parenzaniego (zawikłanych w atentaty trye- |Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pr. w.a. 100 75 102 — 
steńskie) z więzienia. 5. Losy. 

Paryż d. 5. stycznia. (Pryw.) Gabinet ber- | Miasta Krakowa . . 19 — 21 — 
liński remonstrował u rządu francuskiego z po-| » Stanisławowa . . 23 50 25 50 
wodu demonstracyjnego piętna pogrzebu Gam- 6. Monety.’ 
betty. Rząd francuski odpowiedział, że nie mo- | Dukat holenderski . . 54 65 64 
że powstrzymać ruchu. (Całe to doniesienie wy- | Dukat cesarski . . . 556 6 66 
daje się wątpliwem). Napoleondor i . . 943 953 

Tryeet d. 5. stycznia. Naznaczone na dzi-| Półmperjał rosyjski .  . 974 9 84 
siaj ciągnienie tryesteńskiej loterji wystawowej | Rubel rosyjski srebrny 152 160 
odłożone do 18. lutego. n » papierowy . 1 16 118 

Rzym d. 5. stycznia, Eugeniusz Rigattieri,|100 marek niemieckich . 58 36 69 10 
24-letni drukarz, rodem z Reggio w Emilii, |Srebro . . . . a moj: —Ałaaź 
strzelił wczoraj o godz. trzy kwadranse na Kupony w srebrze . . aa RYS 
dziesiątą przed południem cztery razy z rewol- | aE——- = 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 4 Stycznia 1833, 
godzina 1. minut 45  popułudniu. 


weru do tej części pałacu Weneckiego (własność 
Austrji), w której mieszka ambasador austrjacki 
przy dworze papieskim, nikogo nie skaleczyw- 
szy. Pojmano go i rewolwer odebrano. 


Paryż d. 5. stycznia. Siecle oświadcza, Że| Losy kredytowe 170.75 Węgier. kred, ak. 273.25 
mylą się pisma niemieckie, jeżeli sądzą, iż Zj Anglo-Austr.  116— Unionsbank 111,80 
(łambettą pogrzebane zostaną słuszne pretensje | Kolej Kar. Lud. 295 25 Nordbahn 270.75 
Francji. Co jednak nie ma być tak rozumianem, | Kolej poład. 136.— Kolej alföld. 166.75 
że Francja chce odwet zrobić wyłącznym celem | Kolej Elżbiety 208 50 Kolej Lw.-czer 166,50 
swojej polityki. Francja jest dzisiaj taką, jaką | Węg. Nordostb. 159.— Wied, Oomuna, 122.59 
była wczoraj, Weg. obl. p. w za. 93 50 Weg. kolej sacl. —.— 

Petersburg d. 5. stycznia. Journal de St.| Kolej siedmiug. 109.40 Losy tureckie. 25.25 
Petersbourg występuje przeciw twierdzeniu Ti-| Renta węg. 60/, 11850 Baukverein 106.— 
mesa, jakoby zgon Gambetty mógł zaburzyć ró- | Roa, rubel pap. 1.16.85 Losy węgier. 113.75 


wnowagę europejską. Niezależne od życia jedno- 
stek, wielkie interesa narodów wymagają, jak 
dotychczas tak i obecnie, we Francji i wszę- 
dzie utrzymania pokoju i wzajemnego zaufania 
celem załatwiania wyłaniających się kwestyj. 


Galie. indemniv. 97.25 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: utrzymane. 
Wieden, dnia 5. stycznia 
godzina 10 minut 40 przed południem 


À 3 Akcje,kredyt. 284.20 Anglo-austrj.  116.— 
„Paryż d. 5. stycznia. „Ajencja Havas“ do- |Kolej Kar. Lud. 294.50 Kolej Połudn. 135.75 
nosi: Odpowiadając na ostatnią notę Duelerca, | Uńionsbank 111.25 Napoleondor 9.48'/ą 


oświadcza Granville, że rząd angielski nie za- 
mierza wnosić żadnych nowych propozycyj co 
do kontroli finansów egipskich. Dyplomatyczne 


Rosyjs. bankn. 1.16'/, Usposobienie: silne 


Berlim, dnia 4. stycznia 
godzina 5 minut 33 po pofudnin 


rokowania są przeto zamknięte, ale w formie|pogyją. bank. 199.90 Akcje kredyt. 499.52 
tak uprzejmej, że możliwą jest zgoda co do in-|qombardy 233.50 __ Galjcyjskie 125.75 
nych punktów. — Według Siecla obstaje An-| Kolej rumuńs. —.— Austr. bankn. 170.50 
glia przy żądaniu zniesienia kontroli finansowej, 

wszelako zobowiązała się zasięgnąć rady Fran-| |.  _ 

cji co do zmian, jakie należy zaprowadzić w e-|Kkuelzera ċ "rteka we Lwowie, 


poleca 
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w róznych gatun- 
kach po cenia 2 złr. do 3 złr. 50 ct., oraz małagę. 


gipskiej administracji skarbowej. 

Rzym d. 5. stycznia. Jak Rassegna donosi, 
oświadczyl Rigattieri, że nie należy do żadne- 
go stowarzyszenia politycznego. Gazzeta U/fiziale 
donosi, że ministerjum miało sobie -za obowią- 
zek, przesłać prefektom najściślejsze instrukcje, 
aby zapobiegali i stłumiali wszelkie publiczne 
manifestacje, któreby mogły zakłócić stosunki 
międzynarodowe. A ponieważ znowu zaszły go- 
dne ubolewania wypadki, więc ministerjum upo- 
mniało prefektów, aby ściśle przeprowadzali o- 
we nakazy, i pod swoją odpowiedzialnością ma- 
ją siedziby i herby obcych poselstw strzedz od 
wszelkiej napaści. 

Londyn d. 5. stycznia. Kardynał Mac Cabe 
oświadcza, że doniesienie Ałandarda, jakoby on 
korespondował z kard. Jacobinim względem 
przywrócenia międzynarodowych stosunków mię- 
dzy Watykanem a Anglią, żadnej zgoła niema 
podstawy. 

Kair d. 5. stycznia. Chedyw wydał ogóluą 
amnestję dla wszystkich więźniów politycznych, 
którzy jeszcze nie zostali zasądzeni. 
tm ow YO "ak (| — | 


= 


Przyjechali d. 5. stycznia 1883. 

Hotel ZORŻA: W. Wolański z Rzepiniec. M. 
Jurjewicz z Kokoszyniec. Dr. E. West z Czernio- 
wiec. A. Lyon z Hambnrga. 

Hotel EUROPEJSKI: 
A. Udrycki z Mostów. 
wczan. 

Hotel ANGIELSKI: Dr. T. Biliński z Ska- 
łata. W. Bieliński z Podola mos, S. Gołemberski z 


Do p. Frm. J. Kwizdy, c. k. dosaawcy nadw. i 
aptek. odw w Kronenburgn. 

Przyślij mi pan odwrotnie 12 fiaszek pań- 
skiego c. k. uprzyw. płynu uzdrawiającego dla 
koni i 12 puszek maści na kopyta dla mojej 
pięknej klaczy pruskiej, która wskutek niezwy- 
kłego skoku na twardą ziemię, strąciła sobie 
kopyto. Używając nadaremnie wszelkich mo- 
żebnych środków, zacząłem, gdy ©pały ustały, 
używać c. k. uprz. płyn cokolwiek rozcieńczony 
według przepisu a po 12 dniach wyzdrowiała 
klacz moja zupełnie. 

Przy tej sposobności muszę panu donieść, 
że zrobiłem jedną próbę z pańską maścią na 
kopyta bardzo szczęśliwie ; szlachetny koh pod- 
czas tresury uszkodził sobie kopyto na prawej 
nodze tylnej, kazałem najsamprzód kopyto w 
gnoju zmiękczyć a potem natrzeć pańską ma- 
ścią na kopyto. Obecnie koń jest zupełnie zdro- - 
wym, nie utyka, kopyto odzyskało pierwotną 
elastyczność a narośl u korony pokazuje się 
pięknie. 

Opawa, 26. marca 1870. 

Ernest Morgenstein, 
dostawca koni. 

Składy preparatów weterynaryjnych umie- 
szczone są w ogłoszeniu dzisiejszym. 


Zwraea się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie apteki 
pod „Gwiazdą,. 


J: Boniewski z Gródka, 
W. Soroczyński z Chli- 


Technik 


udzielający wszelką naukę realną w pol- 
skim i niemieckim języku, specjalnie 
szermierkę, rysunki, jazdę konną, naukę! 
tańców poszukuje miejsca guwernera w) 
domu obywatelskim. Bliższe wiadomościj 


pod A. Z. post. rest. TRT 1-3 [Zlecenia do 15. stycznia 1883, pod E.Bch. 
— Y poste restante we Lwowie. 1—1 


Nakładem MAURYCEGO ORGELBRANDA 


A w WARSZAWIE 
naprzeciw posągu Kopernika, FILJA przy ul. Senatorskiej Nr. 22. wyszła 


Kuchnia Wzorowa 


kKrzepisy Praktyczne 


przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych i skromnych, między niemi 
wiele nowych; różnych mięsiw, wędlin, chleba, ciast zwykłych i wielka- 
nocnych, lukrów, soków , konfęur, konserw, lodów, galaret, kremów, 


sorbetu i ponczu, 
Pop 


3 LJ 
Młody kupiec 
Niemiee, odbywszy służbę wojskowę przy 
konnej artylerji, poszukuje w skromnymi 
warunkami posady przy gospodarstwie, lub 
jako rachmistrz w większym majątku. — 
Może także ujeżdżać młodsze konie. 


Pomieszkanie 


zaraz do najęcia w kamienicy naroż- 
nej przy ulicy Teatralnej 1. 16, 
(róg od placu Trybunalskiego) 
5 pokoi frontowych na I. piętrze, 
z kuchnią, przedpokojem, sionką, 
spiżarką, piwnicą i strychem, z 
dwoma wchodami, 41738 1-8 


ORDER WRZOSOWO z R 
Poapi:any handol nurtu. xy wysyia 
do wszystkich miejsc w Anstro- Węgrzech 
ód za pcbraniem w p gknych 5-kil 
oszach, opakowanych ochronnie od mro- 
zu, najlepsze i wyszukana Źrałe 
pomarańcze 80—40 szt., 
e A 48 18, 
zir. et. za Kos 
pe z cłum i franco. 308 1—10 


R. Maiti w TryeśŚcie. 
toon a 
ESEE. nin IE) 

"pla zdrowia | 
i cierpiącej ludzkości 
Wątroba, żołądek, 


Kanal odchodowy, 


n n 
” n 


tną pocztą, 


pamięci 


rzedzone | 

układem obiadów na wszystkie dni roku, śniadań i wieczerzy, ubraniem |% 

stołów, doborem napojów, pokarmom odpowiednich i wielu praktycz- |% 
„nemi wskazówkami. 

Ułożyła doświadczona gospodyni. „a 

Cena hez oprawy zł. 1.50, w oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna |% 

angielskiego 1 zł. 90 ct 


i merki, 


są jak wiadomo, naturalnemi czyści: 
cielami ciała Jeżeli te organa szla- 
chetne regularnie funkcjonują, wtedy 
jest człowiek zdrowym; zwichnięcie 
sprawiają liczne 

i czesto zatrważ jące wierpienia. 
Zatwardzenie, wzdęcia. brak ape 
tytu bsl glowy, cierpienia Żolądka, 
krmału odchodowego + śledziony t- 
dersenie lirwi, sawrót, kongestje, $ół- 
taczka, hemor.idy, gościec 4 reuma- 


Życie i zdrowie nazse |% 
w zuacznej części od po- 
karmów, a często w zu- 
pełności od nich zawisło. | 
Prawd tych dowodzić nie 
ma potrzeby. Ale czem i 
jak się karmić, nie każde- 


we Lwowie, przy 
mu dano wiedzieć. U nas Ak ZE VA 


we Lwowie, plac Marjacki, liczba II, — poleca 


Bukiet” balowe ze świeżych kwiatów najgust. układaue od zł. 1—15. 

Bukiety kotylionuwe ze świeżych kwiatów od 10 ct. do 1 złr. 

z kwiatów zasuszonych od 7 do 15 ct. 

z kwiatów robionych bardzo gustownych od 

8 do 40 ct. sztuka; | 

oraz manukiety pod bukiety atłasowe, jedwabne, tarlstanowe i papiero- 
we, w bardzo wielkim wyborze i po najtańszych cenach. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwro- 
31 


Dziękuję za dotychczasowe względy i polecam się nadal . łaskawej 
uniżony sługa ; 


OOOOCOCOOOCOC 


| Na karnawał ! 
| 3æ Najnows e ORDERY kotylionowe*es 


w największym wyborze 


PERFUMERJE francuskie i angielskie, 
Prawdziwą Wodę kolońską 


poleca 


Seyfarth i Dydyński 


Skład papieru, gałanterji i dzieł sztuk pięknych, 


Zaany od lat 20, i z największem powodzeniem używany 


Tłuszcz rogowo-kauczukowy do obuwia 


nieprzepuszczający wilgoci i konserwujący skóre 

Tłuszcz ten, mający w asn ŚĆ zatykania porów w skórze, czyni ją le 
ustawicznie miękką, nietylko nieprzemakałną a'e oraz miedoepuszczaeje 6 
najmniejszej ~igo- do w.wnątrz, a usuwając tym sposobem 
przystęp powietrza i wilgoci przedłuża trwałość jej w trójnas+ób. | 


| 
( Zaleca się ~ słotną porę szczególnie dla zapobieżenia zamoczeń nów, główn j X 


| przyczyny katarów, zapaleń i rozlicznych chorób, niemniej dla gospodarzy || 
wiejskich, myśliwych, dzieci uczęszczających do szkół i t p. 


, Pus ka blaszana  nieisza 50 ct., większa 80 et. — Posyłki 10 ct. | 

„więcej za opakow. i siępel.—- Tuzinami biorącym po zniżonej cenie 10 pr. 
Również : "| 

| Olej rogowy, kauczukowy niewysychający TZ LU 
do szorów, I w ogóle skór powozowych , rzemieni i t p., chroniący od 
| uszkod eń promieni słońca i des czu niszezgcych ; wstrzymują «raz przy 
į dłażs ym przechowamiu w składach, szkodliwy cz rw toczący i kruszący 
skórę w o óle. 4216 1—7 
wy 2 złr. — Opakowanie jak wytej, 
Litr 1 zł. 90 st. — pół litra 1 zł. — ćwierć 55 ct. 


dysław Tepa ulica Wałowa, 1. 28, miasto. 


7 1—4 


U 
J. Stachiewicz. s 


Blassany. flak n litr. 


aa Wia 


A. LEGAD 


we Lwowie przy płaca Marjackim 1. 8. 


poleca swój znacznie zaopatrzony 


z MAGAZYN 1 Ą 
Zegarków genewskich i Zegarów 


oraz wielki wybór 


rających nj 


placu Marjacklm. nowsze utwory muzyczne. 


Mas:yn g 
JBGLIE 


tyem, choroby naskórne , ci rpienia 
nerek 

i dolegliwości ciała wszelkiego ro- 
dzaju powstają z tego powodu, po- 
nieważ wydzielenia potrzebujące ma: 
terje w ciele, lub materje trujące 
pozostają, których wymienione orga: 
na na zewnątrz wyprawadzić niemogą, 

Jedynym środkiem leczącym 
który zarazem działa na funkcje 
wszystkich tych organów i przywraca 
szybko normalna tychże czynność, 
dotykając zarazem tych cierpień w 
zarodzie i usnwając je, są sławne 
w świecie i wszędzie z najlepsr,m 
używane skutkiem 

aptekarza Ryszarda Brandta 
Pigułki Szwajcarskie. 

One tc jedynie p magoją t tysiące 
osób zawdzięcza użyciu tychde se 
zdrowie. Dlaczego mamy tedy znosić 
bole i apatycznie przyjmować wszyst- 
kie plagi, które prowadzą do zawzię- 
tych chorób, czyniąc nam życie smu 
tne i mizerne, jeżęli w sposób łatwy, 
racjonalny, wygodny i tani, pomódz 
sobie można, a zarazem odwrócić 
najgorsze następstwa. | 

Niechaj nikt nie zaniedba, kto 
dotknięty bodaj jedną z tych chorób, 
zawo asu wziąć się do użycia szwaj 
carskich pigułek Ryszarda Brandta, 
które zawsze pomogą, jedna bowiem 
próba potwierdzi skntek, y 

Juleży także 4 na to uważać, a- 
reby nabyć prawdziwych Ryszarda 
Brandta pigułek szwajcasskich, gdyż 
te tylko pomagają. Takowe są opa- 
kowane w puszkach blaszanych i o- 
petrzono etykietą, która nosi na s0- 

ie biały krzyż szwajcarski w Czer- 
wonem polu i podpis Ryszarda Brandt. 

46! Uęga Brandta szwejtarskie 
pigwki są w wielu aptekach do na- 
bycia w puszkach blaszanych po 70 
et., które na 5 tygodni wystarczą, i 
czynią koszt dzienny 1 do 8 et. Do 
tych dołącza się przepis użycia i mno- 
ga ilość lekarskich orzeczeń. 

We LWOWIE: w aptece Zygm. 
Ruckera, H. Blumenfelda pod . Źło- 
tym Słoniem*, Jak. Beizera, J. Nah- 
liku; w Żółkwi w apt. Dadleca nast; 
w Żurawnie w apt. Tomaszewskiego, 
w Samborze w apt. Aleksiewicza, w 
Nisku w apt. Macndzińskiego, w Brze- 
żanach w apt. Hausberga, w Skolem 
w apt. Lechowskiego. 2719 1 ? 


do wychowania domowego 
rzadko wchodzi nauka ku- 
charstwa, a sługi nasze, 
jakie sa, wszystkim wia- 
domo. W pomoc tym niedo- 
statkom przychodzą książ - 
ki kucharskie mniej lub 
ryc, praktyczne. 

ydana obecnie km- 
chnin wzorowu od- 
znacza się nietylko wska- 
aj dyspozycji (jednej 
z Majtrndniejszych łami- 
główek gospodyń) obiadów, 
śniadań i kolacyj, lecz 
„sposobami wypróbowane- 
mi przyrządzania wszyst- 
kiego, co w obręb kuchni 
wchodzi.“ Do wielkich za- 
let „kuchni wzorowej* na- 
leży zwięzłość i jasność w 
wykiadzie, oraz gdzie po- 
trzeba wymaga proporcja 
OHKI WZORGN: do ilości osób. 
e W KU EJ przyjęto za zasadę jednę i tę samą potrawę po- 
dawać w sposobach najwięcej do ię, - naszego zastosowanych nłozkaącjęć fr- 
boru i niepożytecznego błądzania często kosztownego. Oszczędność bez uszczerhku 
.obroci i smaku miano wszędzie na uwadze. Ńadto książka niniejsza mieści w sobie 
(jak tytuł wymienia) wszelakie sposoby pieczenia oiast domowych i przyrządzania 
konfitur, przez co usuwa potrzebę oddzielnych książek przedmiotom tym poświęco- 
nych, Słowem, KUCHNIA WZOROWA godną jest znajdować się w każdym domu 
nawet w rękach najwięcej doswiadczonych gospodyń; znajdą tam dla siebie wiele 
nowych, dobrych i pożytecznych rzeczy. 1—3 


sæ- Porcelany, Sakia 


Z»łożony 
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Przed wszystkiami tym 


—Ą| 


najnowszye 


3 pisiqa 


i 
í 
jowych i odcinek powieściowy. 


r F raza EOR F E A 
— RZ 


3 mą podobnemi preparatami mają pierwsseństwo, albo- 
wiem nie zawierzją pne w sobie żadnych pakodiirych substancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw mim- 
nicy, engrobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, chorobom mózgu i mst, chorobom dziecięcym, choróbom kobiecym; 
spaw ają lekkie rozwdnienie, przeczyszczająe krew, żaden środek leozni- 
osy nie jest tak korzyknym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 


4 i ZATWARDZENIE 
upasi, H niezawodne źtódło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
orą m formie ocukrzonej, dzieci:chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
sezonow: pochwa pwiadectwam radey dworu profesora |Pitha. 
o zawiera lek i 3 z 
rający 8 pudełek zatem 120 p ek à e 15 et; rulonik zawie: 


„dwa piękne krajobrazy: „Burza 


Numera‘: okazowe wysyla się gratis i tranco. 


kosztów przesyłki i opakowania. 


Przedpłatę przesyłać należ 
Łokacwa wieki, Lwó w, l 


za Kae Lei 
A irsłychanie tanio! À pk ję deja ię sr kenia: d aj- 
Najlepsze srebra brytania ! Fo Tanri WODE A” aimeo wi a b 
67 sztuk tylko złr. 8 50. | | } Naleiy alepa graii Hr nie kapaje siq iy, mieia- 
Każdy otrzyma z p'wodu zwinięcia KPE NSE 7 pipart, k; lalek Apin 


fabryki tylko za 8 złr. 60 ct. nader liy 
serwis stolowy i desertowy (dawniej 40 zł..) 
składający się 2: 

6 nozów stołowych z wyb ostrz, stalow., 
6 praw. ang bryt. Brer. widoleów w 1 sz. 
litych anglo-bryt. srebrnych łyżek, 
12 dosk. anglo.bryt. srebro. łyżeczek, 

1 ciężką ang bryt. srobrną chochlę, 

1 „  angl.-bryt. w rzechę do mleka, 
6 wyb. ang.-br Br. podstawek na noże, 
6 „  angl.br. sr. łyżek deserowych, 

6 „  angl.-br, gr widelców deserow., 
1 cukrowniozkę lab pieprzniczkę, 

6 pięksych kabków do jaj, 

6 pięk. augl.-br. sreb. łyżeczek do jaj, 

1 pyst bryt. srabr. tacę, 80 ctm. długą, 
1 sitko do herbaty, 

2 pyszne lichtarze salonowe, 
61 sztuk. 

Białość przedmiotów gwarantuje sie 
na 10 lat, zatem nieje-t ani okpiszostwo 
ani ryzyko. Zamówienia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki luh za pobraniem. 

Do nabycia u 


J. Emile Greciano, Wiedeń, 


Export- nnd Cemmissions-gesobäft 
U, Josefinengasse, nr. 1. 

Należy baczyć dvkładnie na nazwisko 
w celu ochrony od oszustwa. 179 1- 6 


Filje: : t 
w Rzymie, Kairze, Bukareszgele. Te 


Erer papasan | 


i dalie. Bank a] 


wydaje od 10. listopada 1882- począwszy 

| i £b asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem 
ż 4'„b asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem. .$ 
$ — zab wszystkie dotychezas w obiegu będące È 
k 4), asygnaty kasowe 


| z 30-dniewym terminem mogą być bez poprzedniege wypowiedzenia zamienione na 
A'i, proc. z 60-dniowym terminem i w tym cela należy takowe do wymiany kasie 
galieyjskiego Banku kredytowego we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1, 3. przedłożyć. 


Dyrekcja. 


qein opatrzone sẹ ubeczaym Podpisem. 


Główny skład we W : „Apoth i j 
Ph. Nenst-in, róg Plunkengasie O iż” cke, zum heil, Leora 


Skład we Lwowie u Y, Ruckera apt., i J. Belsera apt. 


| TSCHINELA 
kawa 


oszczednosci, 


, Jedyna czysta i dobra do- 
miazka do kawy arabskiej. 


) Każda paczka zaopatrzona 
jest tym wizerunkiem i proszę 
na to baczyć. 4163 1 9 


„. Do nabycia we wszystkich 
większych handlach we Lwowie 
1 na piowincji. 


— 


T6-HINKELS 
SPARCAFFEE 


wiemniej dzi 
każdem jedzeniu. | 


JEUNESSE! 
FRAICHEUR! 


ganeki p wgra e uznany jako 
niepotrze zatem 50] pooh 
L Apel jak Amai l 


n y „n 


Przedruk nie będzie opłacony. 


i-wo wielu ap 


M SE GOADPOKEOUDGGOWOK pOGEECDEOJKSG 


Kazimierz Lewicki Wypożyczanie naczynia stolowego 


we Lwowie, ul. Trybunalska l. ©. 
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 


Najtąńsze wydawnictwo polskie! 


Wydaw siciw 
księgarni K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


Przyjaciela domowego i Gazete wiejską, i 


Bibliotekę domową 


Przyjaciel domowy zamieszcza w swych łamach doborowe po- 
wieści, biografie, artykuły w sprawach społeczn «sh, sprawozdania o 
nalazkach, tudzież oceny literackie, zapiski biogra- 
ficzne, przegłądy z chwili bieżącej, kronikę humorystyczną, rozmai- 
tości, zagadki, szarady, porady dla gospodarstwa domowego i t. d. 

Cena z przesyłką rocznie złr. 2.20, — półrocznie złr 1.10 

Gazeta wiejska wychodzi obok Przyjaciela domowego i podaje 
swym czytelnikom popularne artykuły gospodarskie, treściwe roz- 
prawki ekonomiezne, rady i przestrogi dla gospodarzy wiejsk ch, 
przegląd donioślejszych wypadków politycznych, kronikę spraw kra- 


Cena rocznie 2 złr., 
Biblioteka domowa, :ajtańsze wydawnictw  zeszytowe, zamie- 
szcza arcydzieła powieściowe najlepszych autorów, a format tego 
wydawnictwa książkowy umożliwi czytelnikom za bajeczna cenę w 
ciągu roku dójść do..pokaźnej biblioteczki. 
Oena recznia 6 złr., półrocznie š złr. , kwartalnie złr. 1.60. 


/I Premium JI 
Przedpłaciciele Włtóregokolwiek z powyższych pism ótrzymaja 
natychmiast po «mdesłaniu prenumeraty z+ dopłatą 1 zdr. 40 ct., 


tudzież trzy utwory nąpisane w pafrjotycz.ym duchu, Pa 


y do księgarni wydawniożej i. 
©. 


mery 
Najtańsze wydawnictwo polskie. 


„ Wino Saint-Raphaël zę znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny. środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
ałających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapsią z napisem : 
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


Export. : (ie Prope du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. 
W aptece p. Nahlika we Lwowie. 


Młodociana świeżość í 
piękność twarzy. 


RAVISS 


„ea it p. ochronić, zalecony od daw 


niezbędny, bezwzględnie nieszkodliwy, 
rż albowiem rozwięzuje pytanie, 


CENY: Oryginalny wielki flakon w białym 
O i». PBW o an a A zóżówym 
Bavon Baviagante. 
Z popodn swego miłego zapachu i przyjemnej aksamitnej świeżości, 
jaką nadaje skórze, cieszy się to mydło od wieln lat powszechnem wzię- 
ciem. Wszyscy, którzy takowego używają, adowodniają, 
szonem i że w sobie łączy wszystkie dobre przymioty które posiadnć 
musi delikatne mydło tosletowe Cenas tuki 50 ot. Karton z 3 szt. zł. 1.35. 
Na listowne zl Geni+ wysyłka pod dyskrecją za pobraniem. 
Prawdziwe do nabycia hurtownie. i dełaliicznie w 


głównym składzie wysyłkowym: Fryderyki Schwarz 
perfum „zam Binmenkorb* w Budapeszcie, Rathhauspiatz 9' 
Skład we Lwowie u p, Zygm. Ruckers aptek. pod „Śrebrnyra Orłem“ 
tekach austr. węg, monarchii i.za granicą," — 3788 


padła, 


poleca 


z porcelany i szkła, 


etażer i koszów na owóte, oraz neży i widelców ma | 
uczty, bale i wieczorki | 


i towarów iipszanych -wa 


SE" Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostaroxałem nakry- 
w roku 1845. 


cie stołowe równocześnie na obydwa bale. 


OWO. p 


J Tylko za 7 zł. 50 ct. 


Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie! 


NE  i* 


— półrocznie 1 złr. 


w górach i Alpy - wartości 6 złr., 


> soomway p SIF pm zrlwim omozugo 


1--6 


Prawdziwy angielski, nie do zniszczenia patentowany garnitur stołowy, który 
w jednym domu zamiast zdrowiu szkodliwego bakfunowego użyć można, składający 
Æa z 58 istotnie praktycznych, miezniszczonych przedmiotów wartościowych na 
7 wieki. Łyżki stołowe ze srebra britania są z metalu, który na wieki zatreymuje 
biały kokr. 
7 Garnitur składa się: 
3 5 [ 12 sztuk ciężkich łyżek stołowych, . 
DRWAZJSKKIA | 3 7 mame, | TO WSZYSIKIA 
12 p  widelców, kompozycja, 
13 „ . nożów, komuoczycja, 
1 ciężka i wielka chochła, 
YA l ) 4 warzecha do mleka, l o2 
2 lic: tarze stołowe x metala, f 
i z kubki na jaja z chińsz srebra, i 
kosztują tylko 1 sitko do Lerhaty 4 ckińsk. srebra, kosztują tylko 
l taca met. na karafkę i 6rzklan=k, 
1 obeążki do cukru, srebro brit.ni . 
1 zł. 50 ct. 1 cukrowniczka z chińsk. srebra, / | 1 zł: 50 ct. 
_ Wszystkie te przedmioty w ilości 58 sztuk xosztuja tylko 7 uł 56 et. w 
lokala wyprzedaży towarów metaluwych 
RIX., ve %iedniu, Praterstrasse, 16. 
Są także lepsze garnitury po 9, LO i 1% zir. do nahyeia. 8463 1—6 
| EJ 
Choroby nerwów 
Ce to są merwy? 

Nerwy są właściwymi poš ednikami każdego uczucia, 
one odbi: rają wsze kie wrałenia zewnętrzne i udzielają 
ich nim. Jak różnorodne aa przyczyny ; tak rozmaito są 
objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie ścią- 
gania się uerwó  usstępujo cgólue opadnięcie ciała i u- 
padek sił, impotencja i pomazania noene, nikłuść pa- 
rmmięci, bladość rwarzy, sapadłe i z niebieskiemi obwód 
kami oczy, brak humoru, bezsenność, migrena, boleści 

> w krzyżach i paoierzn, kurcze histeryczne, zatwardz-nie, 
lęk bes przyczyny, unikanie wesołege towarzystwa, Giarpienia kobiece, osła- 
bienie unemia, bole ranmatyozne i gośćcowe, drzurie rąk i nóg it. d 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny znany dorąd w medycynie, środek tak niezawodni9 i z taką dokładnością jak 
Dr. Wruna pruszek peruwiański (wyrab. z zót peruwiańskich). 
2525 B1 30 Za nieszkodliwość ręczy się: 
"Cena jednego p.dełka wraz z dokład:ym przepisem złr. 1.80. 
OR maja pg. artekącze: wę Lwowie: Z. Bucker, w Kc-kowie: W. Redyk, w Czerniew- 
Chek: Fr. Goli Mewski, jen, djent w Wiednia, Ai. Gischner, dypl. apt. Il, Ka sar Josefat. 14. 
me" 
Glówny skład "~ 
iwa ołomunieckiego 
nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach 
uELIASZA HERTERA, 
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 


dk 


SRR 


Dyrekcja młynów królewskich 
(| hr. Konstantego Reya w Krakowie 
DU TEINT! 


zakupuje 
ANTE 5 


wszelkie gatunki zboża, prócz owsa, jakoteż ziemiopłody strączkowe. £ od- 
stawą do Kiasi kolejnej, lecz tylko s pierwszej ręki od producentów samych 

(urzędownie b dana). 4 
Zupełnie nieszkodliwa kom- 


uprasza zalem Mali 18 6 
aby listy po polsku były pisane, gdyż żaden urzędnik tej dyrekcji po nie- 
miecku ią sa Th tsy. M = E eoio bes odpowiedsí pozostać muszę 
pozyoja dla toalety damskiej. 
Na upiększenie i 
zakonserwowanie cery. 


Wynalaz. dr. Lejosse w Paryżu. % 

Piękność u kobiet polega głó” R 
wnie na delikatnej, białej i czystej Hy 
cerze; panie, którym na tem zajeży, 
takową utrzymać i pielęgnować, prze- $ 
ciw wpły om ostrego powietrza, słoń- gą 


ET BEAUTE! 


mie badajcie! 


Go 


Przez użycie 


pryadtowego krochmaln polysknjarogo 


(niezawierającego w sobie szkodliwych substancyj) 
Fryca Sehulza jan. w Lipska, 
> rozwiązano tajemnicę nadania bez wszelkiego do- 
, aliźn:a mieniącą się białość, brylantowy połysk, tudzież elastyczną 
j Ern "Ten Erocbraal jest f non plns ultra“ nowością; on oszczędzi wiele 
| BLER. ro i mozołu; albowiem skutek jest zadziwiający; Odznacza się 
nader pojedyaczem użyciem nawet przez nieprawną rękę. | 
Pakiet tego krochmaln kosztnje tylko 14 et. i jest do nabycia pra- 
fe we wazystkiók handlach korzennych, drogneriach i handlach mydła. 


EEEE |_| wm aj WOJE WITÓOTIWIIKW WETWYWITAEWI"""=Ki Ti" am 
DOAOPOCOCCOCOGGOCO OCOGOCOGCOGCGCGC 
Najsumiemniejszą wskazówkę 0 
do wyknnania zyski przynoszących operacji zamiennych 0 
na wiedeńskiej giełdzie 
udziela podpisana firma bankowa. — Zlecenia wykonnją się pod 
najrzetelniejszemi warnnkami, — Radę i bliższych objaśnień u- 
dzieła gratis i franco. — Listy załatwiają się odwrotnie, 
Bankgeschaft A. SINGER © Cmp,, 
; we Wiedniu, 1, Wallnerstrasse, 11. 
QOCQOCQOOCOGOOCOC©O0C©O0OG©O©G©G>©GC© 


nych lat, powszechnie lub any, wy- iż 
orny preparat na npiększenie Gery. 
Jost to środek dla roalety p zez ele 


é car 


irtonie zł. 2.50 ) wraz z prze- $ 
» 1.'0 ) pis. użycia. 


že jest nieprzewyż- | 
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2; P> > Pi Ja 
POETA O EIICZJ A 


regularnem zadawaniu jako proszek 
tytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia mleka, 
wszystkie słabości organów respiracyjnych i trawienia, opiera się wpływom za- 
r źliwym i zmniejsza inklinaeję do chorób graczółowych i kolek, C. K. uprz. 
płyn uzdrawiający dla koni. Uż 
wytęśeniach, tudzież na zewnętrzacć okale. 


Kwiat 


równocześnie wiąłący sole pognojowe. Pakiet '/, kilo 15 ot., skrzynka na 10 kilo 
zt. 7.40. Maść 


paczki 50 cnt. Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 60 ct. Vaselina f. 
na kopyta końskie. Jedna pęśska 1 złr. 25 ct. Proszek na kopyta f; 
przeciw gniciu takowych. Flaszka 70c. Huile balsamiqne przeciw robakom ; 
wąż u psów. "Flaszka zz. 2.26, Pigułki dla psów. Cena jednego pu- 

1 złr. 


blaszana 2 zł. 


e pękające bonbony, nakrycia na głowę junackie i 
Kot lionowe omiczne po najtańszych cenach fabrycznych w 

największym wyborze, poleca Edwarda Bo- 
schama, handel papieru we Wiedniu, 


ordery, tury, 


Prawdziwe sprzedają en gross: 


We Lwowie: Piotr Mikolasch aptekarz, J. Beiser apt., Z. Bucker apt., 


Stefansplatz, Jasomirgottstrasse 6. 


Weterynaryjne 


! s Praparaty Nele 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


C. k. dostawcy madwormego i właściciela apteki ob P |; 
używane w stajniach Jej Mości kr3lowej Aoglii i króla ef odr 
tudzież wielu dostojnych osób x nads j 
dalami na wystawach w Londynie, Paryżu, Wiedpiu, Mnichowie i Hamburga. 


° C. k. koncesjonowany proszek kornenburgski dla koni, 


bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia przy 
pożywny dla bydła, w braku ape- 


wyozajnym skutkiem, 


ywany na wzmocnienie po większych 
y b, 4 czenia, gościec, reumatyzm, wywichnię- 
cie, okulawienie przeciw ubezwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzy- 
łach, ramionach osłabieniu członków, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka 
zł. 1.40. Woda do ócz dia wszystkich źwierząt w ególe na wszyst- 
kie choroby ócz u zwierząt domowych. — Cena flaszki 1 zł. 80 ct. i 

(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadnięciu ścięgni, i t. p. Cena słoika 3 zł. 
czny (Blńthenharz) przeciw bezpłodności źwierząt domowych. 


ma gruczoły i rany przeciw opuchnięciu gruczołów w 
krtani, i w szyi, przeciw niebęzpiecznym gruczołom u koui. Słoik 1 xłr. Olej 
na liszaje i strupy u psów. Flaszka I zł 50 o Tynktura żółcio- 
WA dla koni. Flaszka zł 1.60. Proszek leczniczy dla drobiu. Cena 


szek na racice (prreciw zarazio racicznej). Flakon 70 ct. 
Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, chorobie 
błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 zł. 60 ct Pokarm 
wzmaeniający dla kom i bydła do prędkiego podrrtowania wycho 
dłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. Wielka 
skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. Maść na parchy u koń- 
skich pęcin. Słoik 1 zł.  Phisie, pigułki rozwalniające dla koni, Puszka 
rodek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 70 ct. 
Proszek dla nmierogacizny do przyspieszenia tuczności i niemniej środek 
pomocny dla wychadniętych żwierząt , oraz jake Środek ochronny przeciw zgo- 
rzelinie Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct. My: ło 
do mycia przeciw chorobom naskórnym u Żwierząt, puszka blaszana 100 
gr. 60 et., o £0) gr. ' 1ł. 60 ct. Balsam na rany dla koni i bydła. Fla- 
szka zł. 1.26. Pigułki przeciw robakom u koni. Puszka blasz. złr. 1.60. 
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zczęgólnione me- 


w ogóle na 


owiec, 


; 
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3 Racjonalnym i doświadczonym środkiem leczącym 


em detail: Kalikst Krzyłanowski apt., Geilhofer apt, J. Piepea apt.. H n-|i 


ryk Blumenfeld apt. A. Sklepiński apt., Bóbrka; L. Międlicki apt.; Rorssczów. 
M. Niemczewski apt. 
„tosłav ski apt., Brześany: 
Henryk Blumenfeld apt., Gródek: Aleks. Tomaszewtki 
kpl za kp ae ad e Mak apt; J. Wislocki apt, Jaworów: WŁ 
chowicz apt; Kołomyja: J. Sidorowicz apt, Ed. Stenzel apt.; M Sącz: 

W. FL Filipek apt.. Podhajce: A. Kireg karie apt; Prs 7 Modła wiki 
apt., L. Nahlik Przeworsk: F. Świtalski apt.; Roswadów: Czernicki apt; Sądo 
gdsiesow: J. Micewski apt.; Stanisławów. 
ny: J. Zagórski giha 
; armów: F. B, Le- 
Chodacki aptekarz, E Rank aptekara - Uhlanów: D. 
Zborów: Teofil Radatowios apt .; Zmigród: A. Pea kowski 
Tomaszewski apt., 


wa Wisznia: W. Włodzimirski apt.; 5: 
Alb. Amirowicz apt, Ad. Beill apt, J. Macura apt; St 
Tarnopol: Herman Kahane apt.; 
aaczyśski aptekarz, L. 
J. Ea apt.. 

apt., 

Adolf Daałec apt, w Starem mieście Paluch Wojciech apt. 

W Brześanach: J. Haider apt., Brsesko W. Janoszek apt., Jesierzany 
M. Krakowski apt, Nowy Sącz R. Jakubowski apt., Rohatyn M. Melcher apt. 
Rzeszow: A. Karpiński apt., Skole Lechowski apt., Waręś Krzywobłocki apk 


Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdziwe do nabycia: 


nikowaski, 
: Ea; 
ski, W. Mtldner ek Comp. Ustrzyki dolne: Wanda Rutkowska, 


Fr. Jamrogiawicz apt.. 


ołynia: Borzemski apt, Zurawno: Jóre 


F. Gaidetschka, Edm. Machalski: 
kJ. D. Nusmenblast et Cap. T 


wieki, Załeszczyki: Leon Schiller. 


dzonie 500 ar T 


En gross: Lwów: Hübner & Hanke, Józ. Klein 
(Jw. Adamowicz, Brsedany: B. Fadenhecht, Fr. Margulies, 
Nowy Sqącs: J. Kosterziewicza wdowa i 
; Rseszów 


Apteka 
pod „Gwiazdą* 


Olej rybi z miętusa 
świeży, nieczyszczony i niczem niezaprawiany 


dla togo najsknteczniejszy dla dzieci skrofulicz- 
nych i na piersi cierpiących. Flaszka 80 ot. 


Kawa homeopatyczna 
DR. LUTZEGO 
w paczkach !/,, t/a i Y, funtewyoh, fant 60 ot. 
KAWA ŻOŁĘDZIOWA 
Najlepazy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 
pożywny nazój dająca, pakiet 10 ct. 


CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA 
doskoaał j pod bez przypraw 
c-ła paczka 1 zł. 58 et., pół paczki 75 ct, 


Makao w proszku odtłuszczony 
całe pudełko 70 ct., pół pudełka 40 ot. 
Mleko zgęszczone szwajcarskie 


znakomity środek wny dla dzieci 
kg h 


Nestle'go proszek dla dzieci 


zastępuje całkowicie pokarm matczyn 
EKSTRAKT Mi SNY 
i! MIĘSNY LIEBIG' A 
w gospodarstwie do sporządzania dobrego ailn 
ołu niezbędny, w pas 55. 
PA a te. 1 


TAPIOCA P: GROUŁT 


Bardzo pożywną zape d 
paczka 70 st! e 


Extrakta słodowe 


z różnycn fabryk np. Scheringa, Liebego, Lör- 
landa Csyaty i z różnemi dodatkami ja chiaj : 


olejem rybim, wapnem, źelasem po 60, 90 
i 1 sk. 


Woda do ócz 
ROMERSHAUSENA 
flaszka zł. 1.80. 


Morasa płyn wzmacniający 
pół flaozki RP 1 2 27 et. 


Dla ogierów 60 ct., dla klaczy 50 et., dla byków 60 ot., dla krów 60 ct., dla 
i świś 50 ct. Proszek desłnfekcyjny na odwonienie zarażonych stajen, 


: Elk. Griinspaan apt, A Inlaender apt., K. B Wi- 
l. Dembiński apt.; J. Hausberg, apt; Drohobycz: 


apt.; Witołd Și 


re od „msu do ezasu ogłaszzm w d-iennikach. 

EF Ktoby mi falszerza wskazał, który madu- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedzialności, otrzyma wynagro- 


: J. Maszewski 


Żółkiew: 


Wojwiżów. o- l]; 


Oprócz tego znajdnją si awie we wszytkich miastach i miasteczkach 
ER składy, któ Ba A Z ; 


0 
. Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H. 


O00000000 00000000 
Kantor wymiany 


| c. k. uprz gal. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


*, LISTY hipoteczne, 
jakoteż 
5| premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d.1.lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych na kaucje służbowe i wadja —są-w tymże kantorze do nabycia, 

p- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 8744 11 +! 


dia 
cierpiących na płuca, 
bladaczkę, niedokrewność, 


przeciw taberkulona (suchotom) w pier- 
wszych okresach, zapalmym i chroni- 
cznym katarom placowy m, wszel- 
kiego rodzaju kaszłowi, kokłuszowi, 
chrypce, duszności, zatlegmie- 


chitycznych 
tów jest 


syrop żelazisto-wapłenny 


profes ra Juljnsza Herbabmy we Wiedniu. 

SKUTKI: dobr apetyt, spokojny sen, wzmagające się tworzenie 
krwi i kości, zwolnienie kaszlu, rozpuszczenie fegmy, uby wanie 
nocnych potór, ospałości, praybywanie ogólnych sił, powolne zaskle- 
pien.e (alęczenie) tuberkułów. 


Pismo nznania. s" 
Do p. Juliusza Rerhabny, aptekarza wo Wiednia: 


Upraszam o estery flaszeezki „wapiennego syropu Żelazistego* za po- - 


braniem. Przy tej sposobności nie mę pominąć , żebym panu ponownie 
nie złożył mojej podzięki za ten wyborny środek le zniczy, który miig 
w r. 1676 wyleczył z cierpienia płusowego; dziś bowiem mogę oddawa 
się mojej ciężkiej słażbie. 


nia 8. sierpnia 1832. J. Aigner. 


P , 
inspektor o. k. domu kary w t Ollersdorf. 
Przyszlij mi pan 10 faszek „podfosforowego syropu wapieuno=żelazi- 
stego za zaliczką. Lekarstwo udowadcia swą skuteczność dobrą u moich 
osób „cierpiąeych na pinca i niedokrewność*. 
Marja Teresa Franz, 


alocsa 9. marca 1882. 
przełożona sióstr do Notra Dame. 


Cena flakonu l zł. 25 ct., posrtą o 20 ct. więcej xa opakowanie. 
Do każdej flaszki dodana jest broszura dr. Schwelzera, zawierająca 
w sobie dokładno ponczenie i wiele świadectw. 


pe- Upraszamy żądać wyražuia „Kalk-Kisen-Syrop* Jnl. Herbabny i 
zyć na powyższą urzędownię zaprotokołowiną markę echronną, która 
znajduje się na kaźdzj flaszce. 

Główny skład wysyłkowy dla prowinoji: 


we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Hierbabny, Neubau , Kaiserstrassa , 90. 

Takowy nabyć można we : w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Micołaśch i apt, M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld ; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Brzeżanach: Jul, Sausberg; 
w Borszcsowie: M. Niemczewski; w Ceerniowcach : u Golichow- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzyniecki apt.; œ Gurahumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpolung: F. Fritsch; w 
Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schnei- 
der; w Radowcu: J. Rosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Sadagórse: Rabinowicz; w Smiażynie: F. Niemczewski; w Sucsa- 
wie : Ed. Liszka; w Sądowej Wiseni: K. Włodzimirski; w Stani- 
sławowie: A. Beila apt.; w Samborze Aleksiewicz apt. w Ustrzy- 


nin, dalej dla skrofalicznych, ra- | 
i rekonwalescon- $ 


e 
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Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
Hiszpańskie wina lecznicze 


uznado za wyborne i świadectwami Wnyeh prof. 
i doktorów: Biesiadeekiógo, Brauna von Fern- 
wald, a paz Draschego, Lor) Korczyń- 
skiego, idmana, Edw. Sawiekiego, Ziembickio- 
go, Strzeleekiego, Wolaua, Załozleckiego, Bto- 
okloowa i Macieja Jakubowskiego wyszezezółnło- 
ne przez profesora chemii dr. Radziszęwskiego 
chemicznie bedane i jako saakomiłe uznane: 


Hiszpańskie wino chinowe 
ku wzmocnienia 
Hiszpańskie wine chinowo-żełaziste 
przociw zubożenia krwi i nerwowym chorobom. 
HISZPAŃSKIE 
wino pepsynowe 
ptzeciw npośledzeniu trawienia. 
HISZPAŃSKIE 


WINO PEPTONÓOÓWE 
przeciw wynędznienin w ałabościach nporozy- 


Hiszpańskie 

WINO RUMBARBAROWE 

przeciw katarom żołądka i kiszek. 
Toż samo przez wyżej wymionionych profeso- 
rów i lekarzy za najlepsze uznano 

Dla chorych i rekonwalescentów: 
KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
ćwierć litrowa butelka 1 zł. 80 et. 


WINO TOKAJSKIE STARE 


ćwierć litr. bntelka 2 zł. 50 ct. 
WINO MALAGA stare 


ćwierć litr. bntelka 1 zł. 20 et. 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 
ćwieró litr :bntelka 1 zł. 
PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera 


zwitak 35 ot. 


Krowianką zawsze świeża 
szkiełko 1 zł. 20 ot. 


ówierć litrowa batelka 1 zł, BO ot. 


kach: J. Riedl; w Zółkwi: w s. k. apt. obw. A. Dadlec. 


wycb, pokarm wprost w krew przechodzący. 


Piotra Mikolascha we 7220'e f 


poleca: 


CUKIERKI MCHOWE 
przeciw kasztowi, clrypkom i bolom gardła. 
Pigułki antikataralne 
Dr. VOSSA 
pudełko 70 centów. 


Prawdziwe PIGUŁKI MORISUNA 
para pudełek zł. 150 i 8.50. 
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
flaszko 1 zł. 


PROSZKI BEZDLICKIE 
Be AKADE”. 
WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX 

sprowadzana i tu do fla:zek napełniana 
ozysta '/, flaszki 60 ot, Y, flaszka 1 zł., 
s solą wedłag przepisu W. Lee '/, flaszki 70 ot. 
cała flaszka zł 1.20. 


Woda sallcylowa I proszek salicylowy 
dorust, najlepsze środki do konserwowania zę- 
bów i przeciw nieprzyjemnej woni £ ust, flasz- 
ka wody 60 ct, padaiko proszku 80 ot. i 1 zł. 
POMADA ALKALOID 
najlepsza pomada do włosów, wzmacnisjąca po- 
róst i wstraymująca wypadanie włosów słoik 60 ct. 
= WODA KOLOŃSKA ZZ 
własnego wyrobu wyśmienita po 60 ot. i 1 sł. 
J. M. Fariny o połowę mniejsze flaszki BOet. i 1 zł. 
PARFUMY francuskie 
własnego napełnienia, 
PUDER francuski prawdziwy 
i własnego wyrobu, 
Płyn na odmrożenia własnego wyrobn, 
Ocet dosinfekoyjny własnego wyrobu, 


Godniembima Maliszewskiego 
przeciw reumatyzmowi i gośdcowi. 
WODA DO UST ANATERYNOWA 
własnego wyrobu flaszka 40 ot. 
Olejek z sosny Pimus Puzailio 
do rozpylania w powiutrau flaszeczka 80 ct. 


Glycerynowe wyroby Sarg'a 


różne mydła,. kremy glycetyn. i czysta gliceryna. 


Ogróce wymienionych mnóstwo innych Środków leczniczy ch 
WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i 
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach korornych. 


E 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K.. Groman. 


, prsyrsądów chirurgicznych i materjałów. 
rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszy- 


‘Cukierki słóodowe własne i 


Rzoż «ka na dłagość 
cesarskich i królewskich świec pełnycb. 


Ogłoszenie. 


W ces. król.: Zakładzie zdrojowym w Krynicy jest do wy-|_- 


Arena teatralna 


`i i 20 pokoi gi załatwia udzielajae každa bliższe obja- 


z zapewnieniem najtańszych 


składająca się z sali widzów, sóeny, lóż, galerj 
z odpowiedniemi sprzętami na sezon 1883 lub dłużej. 
Oferty zaopatrzone w 100/, ofiarowanego czynszu i dow: dy|$4 
uzdolnienia przyjmuje i udziela bliższych wyjaśnień w termi M s 16 b 
nie do 31. stycznia 1883. 
C. k. komisja zdrojowa 3 
w Krynicy. 


świece pelne i wydrążone 


Świece te posiadają przed wszystkiemi innemi w handlu 
przychodzącemi świecami prócz elegancji tę zaletę, Że w skutek 
żłobkowanego końca ostrokręgowego dają się założyć w każdy 
lichtarz, przez co zbędnem się staje obwijanie papierem lub 
obskrobywanie świec. — Zresz'ą materjał zupełnie sią zażytko- 
kę gdyż te świece bez niebzpiecz ńsswa wypalają się aż do 


W yrób tych świec tylko jedynie 
w pierwszych morawskich ©. k. uprz. berneńskich 


fabrykach świec stearynowych, mydła i perfum, 
F. Semmlera & H. Frenzla w Bernie, 


Marka i wzór, także opa 
kowa ie są stosownie do prze- 1 e 
pisów zarejestrowane w lzbie| rzennych i delikatesów austr. 
handl.-pzzemysłowej w Bernie. 


Kaźda świeca opatrzona stemplem ,„emmler & Frenzei". 


L. 25742 


Ces. król. 
kolej Lwowsko - 


Poczta do zamiany 


w zachodniej części, choćby nawet na 
mniejszą pocztę do; Wschodniej Galicji.— 
Bliższą wiadomość udzieli urzad pocztowy 
42:8 1-3 


Majdan koło Kolbuszowej. 


ko: Bank 
8 Zygmunta Bauera, 


Wiedeń, Herrengasse 4, 


w . 
ńfotmaeje eo da zakłada'ia kapita- 


łów i korzystnych procentów. 
4) Listowne 1 telegr 


- P A: 
A? 


[9g0k0 


(ze żłobkowanym ostrokręgiem) 
jako: 


pgodułp wu «qo Jug 


T2N3%847 NIIBAJS 
*qofaoztipla oojaś ROTĄSAGTOJĘ I qOTĄSIWEGO 


Do nahycia w fabryce i w 
wielu, handiach towarów ko- 


węg. monaruhi . 


uprzyw. 


Czerniow.-Jasska 


Na rok {883 rozpisuje się za ofertami 


DOSTAWA ! 


msterjałów ziemnych i skalaych, dalej wyrobów stalowych, żelaznych, metalowych, 


tkackich, szmuklerskich, powroźniczych , szezotkarskich , 


kauczucowych, skórzanych i 


szklannych, wreszcie tłuszczów, pokostów, barwników i innych wyrobów chemicznych. 


Oferty należycie ostemplowanę, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na 
dostawę rozmaitych materjałów** należy wnieść najdalej do dnia Il. stycznia 1883 
roku godziny litej przedpołudniem u zarządu głównego w Wiednin, komitetu 


dach. 


ach: Iga 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Wiedeń w Grudniu 1882. 


Cena zapieczyćo«snego «ryginaln:go pudełka 1 zir. w. a. 


Wódka francuska i sél 


————Mm>omMLÓE a oO KOC alea eadeni h S | — waj 
j t o opatrywania pgośćca , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów esło.:ków i parali- 
j EC A KI = di jako kospren 3 we wszelkich skaleczeniach i ranaeh, zapaleniach i wrzo- 
Wewnętrznie : w abbóci,: w. 
kładnym opisem 80 ct. HE 


Olej; tranowy 


b 
iko prawdziwa, jeżeli om zaopatrzona jest w podpis i znak 


A. Gotsonner apt; * Hi 


ksiowica apt., C. Marsch apk 

u: J. Zgórski apt.; w 
w : E. Prants, H. anano «pt. 
k “nmo F Leszozyński isah: 


eee E E 


Storożyńcach, J. Skalka a 


zarządzającego w Bukareszcie lub dyrekcji ruchu we Lwowie albo Jasach, równocześnie 
zaś, jednak oddzielnie, złożyć wadjam w wysokości 5 pro. wśrtości oferowanych mate- 
rjałów przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc. 

Wykazy dostawić się mających materjałów, bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
warunki dostawcze, mogą być przejrzane w zarządach materjałów w Wiedniu, Buta 
reszcie, Lwowie i Jasach, lub też za złożeniem należytości pocztowej przesłane na 
wskazane miejsce. 


Oferty «wniesione: po upływie wyznaczonego czasu lub nieodpowiadające warunkom 
niniejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione. 


Rada zawiadowecza. 


Tylko prawdziwe, 


ma Z A 
jeź li na kaźdej etykiecie pudałka wydrakowimy jest 
orzeł i moja firina. 

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- 
j wane na Wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichniętemu trawienim (brak 
apetytu, zatwa dzenie i t. p.) przeciw komgee 
stjom krwi i cierpieniem Memoroi- 
dalmym. Bzczególni3 zatecone osobom, zatrndnio= 
nym przy zajęciu siedzącera, e n 
Fatszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


m r: 


h, kolkash i rozwolnienin. — Flaszką s do- 


ochronny Molla. 


; w Bergen (w Norwegii). Ze wszystkich 
M, Krohn & (mp. LCCI (MEJ KS 


s opisom użycia kosztuje I mir. w. A. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachlauben. 
Uprassa się E. T. publiomość, wyraśnie iłądoć preparatów MOLLA i l tylko prsyjmo-- 
wać, które opatrzone s4 marką ochronna 4 podpsaem. 
Składy we Lwowie: J. Belser 
ih A Eeiohert, spadk., 
"w Roy Nehnira 
Botezat apt, w Hakiosu: 
BLA pg sa dg A yi apan ant. 
Brsenyilu: F Nahik, F. tiajdoozpa; A | Mańkowski apt..w koyszowóc: J. 8 


w Serecie: J. Dompsiak; w Śfanssłatomoż:: Alb. ś4mirowicz apt; 


t, W. W. Królikowski, Zg. Bnoker ap., 8% Markiewicz, Hübner & Hauke, w Bis- 
Erich Kelor apt.; w Brodach: M. KulaksiE. Liszka apt; w Bwósacow: R. J. Rapp, w Ower- 
h, ©. Alth apt., J. Golichewśkł apt., w Glómanach: A::Holm apt, w Gursłswor. A. 

usiatynie W. Czerski apt., w Jarosław: J. Rohm i L. Wisłocki 


| lt Wobierajski i W Redyk apt ML. Jawornicki, K. Wiśniowski 
w Nowym Targu: X. Laur; w Podołoczyskach: GQ. Morawetz; w 
ehaittur & Uomp.; w Samborse: J Ale- 
J. Macura; w 
pt; w Sucsawie: Ed r. Li.zka apt ; w Ssosakowy: Buppapors 
E JamrogleWicz apt, w Termowsc: W. | A. "ielogosski W. Móldnar 
Zbaradw: Js. Sfusermanu: W ządaczowie: M. Bardasz ant 


je Ig. Brosię 4 


m M 


Z drukarni „Głazety Narodowej.“ 


7 warunków. l 
R 1) zlecenia na giełdę i premie na spad 

knlarje we wszystkich kombinacjach. 
2) Incasso kuponów, woksli, prseka= 


z 


3 
aficzna zlecenia IOJ 
wszystkich spraw zawodu bankowego. 


r e 
Austrjacko-węgierskie 


Swieten 


i 
j 
i 


P“ 


